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Koronacja Matki Boskiej 
Swarzewskiej we wrześniu 


Słynna figura Matki Boskiej w Swa- 
rzewie nad zatoką Pucką, czczona na 
wybrzeżu jako Królowa Polskiego Mo- 
rza, zostanie uroczyście koronowana w 
pierwszej połowie września br. Korona- 
cji dokona biskup morski ks. dr. Oko- 
niewski. Przygotowania do koronacji są 
w całej pełni, gdyż spodziewany jest 
zjazd wiernych z całej Polski. 


We wrześniu zatem ludność całego i 


wybrzeża, tak bardzo azana do 
swej Patronki, ukorzy się przed jej fi- 

ʻa, aby ją przebłagać za świętokrad- 
c77 e" zbrodniarzy. 
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MAJĄTEK I DOCHODY SĄ ZAGROŻONE 


i odpowiedziałnością cywilną za szkody |! 


wyrządzone w związku z prowadzeniem 


samocho du 


Przed skutkdńni tej odpowiedzialności chroni polisa 
Polskiego Towarzystwa Ubezpieczeń PATRIA S. A. 
Waręzawa Plac Napoleona 3, telefon 506-93 


Oddziały: Gdynia — ul. 3 Maja 22/24, tel. 15-05, 35-05 


Poznań — ul. 27 
Reprezentacja: Bydgoszcz — 


Grudnia ro, tel, 11-20, i 41-34: 


ul, Gdańska 1. 4396 


Polskie Radio ku czci 
śp. gen. Dreszera 


Warszawa. (PAT) W rocznicę śmier* 
ci śp. gen. Orlicz-Dreszera dnia 16 lipca 
o godz. 18,50 przemówi przed mikrofo- 
nem radiowym prezes Rady Głównej L. 
M. K. Jan Kożuchowski, zabierając głos 
w imieniu komitetu uczczenia pamięci 
zgasłego generała. 


„Zawisza Czarny" w Paernu 


Warszawa (PAT). Po pobycie w Ry- ` 
dze szkuner harcerski „Zawisza Czarny“ 
przybył dnia 14 bm. do portu Paernu w 
Estonii 

Na statku wszyscy są zdrowi. 


Tragiczna rocznica 


W pochmurne letnie popołudnie dn. 
16 lipca 1936 r., jak grom z nieba, ude- 
rzyła w Gdynię i całą Polskę hiobowa 
wieść, że skutkiem wypadku lotniczego 


wali dwaj pracownicy plażowi, którzy 
wraz z właścicielem kajaków spacero- 
wych wyruszył na rowerze wodnym w 
stronę odległego o przeszło 1500 metrów 


wie samołotu już nie żyli, spełzły na ni 
czym. 

Tymczasem od strony Sopot podpły- 
nął gdański statek pasażerski „Falke“ 


na zatoce w pobliżu Orłowa poniósł tra | əd brzegu miejsca katastrofy. Po pod | z którego pokładu widziano przebieg ka 


giczną śmierć jeden ż największych żoł 
nierzy odrodzonej Połski, generał Gu- 
staw Orłicz - Dreszer, 


Z początku nie chciano wierzyć, aby 
to mogło być prawdą: tak niespodzianie 
spadł ten cios, tak nie prawdopodobne 
wydawało się, aby właśnie On, którego 
niedawno jeszcze widziano w pełni kwit 
nących sił i z którego osobą związanych 
było tyłe nadziei — już nie żyłl-A jed- 
nak było to faktem... 

Po drutach telefonicznych i na fałach 
radiowych pobiegła po całym kraju i w 
świat żałobna wiadomość, budząc wszę- 
dzie, gdzie w momencie tym znajdowali 
się Polacy, na lądach i na morzu, naj- 
głębszy ból i przygnębienie. W Gdyni 
samorzutnie zamarł tumult letniskowy. 
na gmachach smutnie powiały opuszczo 
ne do pół masztu sztandary. Nad miła- 
stem, gdzie rycerska postać Generała by 
ła otoczona wielką czcią i umiłowaniem, 
zaciążyła przemożnie świadomość nie- 
powetowanej straty, w której obliczu 
wszystkie troski dnia powszedniego sta 
ły się błahe i nic nie znaczące... 


Z ust do ust podawano sobie szcze- 
gółv tragedii orłowskiej. Krótko po go- 
dzinie 14 nad zatoką między Orłowem 
i Sopotami ujrzano samolot, szybujący 
w stronę Gdyni. W pewnej chwil stała 
się rzecz straszna, — po kilku rozpacz- 
liwych manewrach w powietrzu, aparat 
runął nagle w dół, niemal pionowo po- 
grążając się w falach. Nad powierzch: 
nią morza pozostał tyłko widoczny z 


brzegu ogon samolotu, podczas gdy ca- | płynięciu do samolotu obaj młodzi lu- 


ły kadłub i skrzydła znalazły się pod 
wodą. 

Nikt nie wiedział z początku, co to 
był za samolot i kto znajdował się we- 
wnątrz. Akcję ratowniczą zapoczatko- 


dzie zaczęłi nurkować, usiłując dotrzeć 
do zamkniętej kabiny li wyswobodzić 
znajdujących się tam piłotów. Niestęty 
wysiłki te, które zresztą były bezcełowe, 
gdyż jak się później okazało pasażero- 


tastrofy. Rzucone z pokładu liny owi- 
nięto dokoła sterczącego ponad wodą 
ogona i zaczęto hołować samolot do po- 
mostu orłowskiego. W międzyczasie 
przybył również trawler mar. wojennej 


„Rybitwa*, wślad za. nèm. zaś gdyńskie 


hołowniki portowe „Tytan“ i „Łoś“. 

Pierwszą troską było wydobycie z 
kabiny uwięzionych w niej, a ciągle je- 
szcze nie znanych lotników. W tym ce- 
lu przerzucono liny przez poręcze po- 
mostu i podciągnięto samolot w górę, 
tak że kabina wynurzyła się z fal. Wów 
cząe dopiero, gdy ujrzano czapkę z oto- 
kiem generalskim i tak dobrze wszyst- 
kim znaną, piękną siwą głowę genera- 
ła, dowiedzłano się o strasznej praw- 
dzie. 

"rzy ciała spoczęły obok siebie na . 
deskach pomostu, budząc zgrozę wśród 
c" .l-iałych z przerażenia widzów: Ge- 
erat Orlicz - Dreszer, ppułkownik Ste 
fan Loth i kapitan pilot Aleksander Ła : 
oiewski. Zginęli wszyscy trzej bohater- ` 
ską śmiercią lotników,  okrywając 
kraj żałobą głęboką. 

I nagłe ciszę przerwało łkanie — nad 
siałem Generała pochyliła się postać 
niewieścła; była to małżonka Generała, 
ce doróero przybyła do Gdyni z podróży 
morskiej na „Piłsudskim*. Rozpacz jej 
nie miała granic... 

Dziś mija rok od tej wstrząsającej 
chwiti. Na wzgórzu Oksywskim tuż nad 
brzegiem morza spoczywa samotna mo- 
giła, której spienione fale graja wieczy-: 
stą pieśń o Polskim Morzu. Miejsce to, 
iest otoczone powszechnym pietvzmem |; 
i fest celem licznych pielgrzymek, nio- | 
sąeych hołd świetlanej pamięci ` Żotnte- 


rza - Bohatera. 


* ' 
I dziś. w tę smutną, tragiezną rocz- 
niszę, udamy sie wszyscy tam, aby w ci- 
szy i skupieniu uczcić pamięć Wielkie- 
go Orędownika naszych spraw morskich 
który ideę Polskiego Morza zaszczepił 
w kraju i szeroko rozniósł po świecie. 
Uczeim:* Rycerza bez skazy, który życie 
swe Polsce poświęcił i którego imię na 
zawsze zachowa wdzięczny naród ma 
kartach swych dzieżów.« 
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Niesłychana zuchwałość:ł 


Skarga Żydów amerykańskich ną Polskę 


W uzupełnieniu wczorajszej wiado- 
mości, podanej za „Gońcem Warszaw- 
„skim*, podajemy dzisiaj doniesienie P. 
'A. T. w sprawie skandalicznego kroku 
'żydów amerykańskich, domagających 
| się interwencji dyplomatycznej rządu 
Stanów Zjednoczonych w sprawie rzeko- 
mego prześladowania żydów w Polsce. 

Nowy Jork. (PAT) 200 delegatów, 
reprezentujących żydowskie organizacje 
14 stanów zjechało do Waszyngtonu na 
konferencję zwołaną przez American Je- 
wish Congress dla opracowania progra- 
mu pomocy Żydom w Polsce. Konferen- 
cja przedłożyła sekretarzowi stanu Hul- 
lowi obszerny memoriał, który zawiera 
skargi na rząd polski, pomawiany o rze- 
kome dążenie do zniszczenia gospodar- 
czego Żydów, tolerowanie ekscesów, co 
sprawia, że ludność żydowska w Polsce 
jest najbardziej uciskaną w Europie. 
Memoriał przytacza dalej, że w okresie 
5-cio miesięcznym w rozruchach antyży- 
dowskich rzekomo zabito 22 Żydów, ra- 
niono 426. Memoriał domaga się inter- 
wencji na rzecz Żydów w Polsce. 

Ambasador Potocki udał się do se- 
kretarza stanu Hulla i w trakcie rozmo- 
wy poinformował go o istocie zagadnie- 
nia żydowskiego w Polsce i stanowisku 
rzą7u polskiego w tej sprawie. W zwią- 


| ch 


Katastrofa autobusu wyciecz- 
kowego w drodze do Gdyni 


W dniu „Święta Morza* uległ w drodze 
do Gdyni wypadkowi jeden z samochodów, 
wiozących wycieczkę z Pomorza. W dniu 
wczorajszym wydarzył się zupełnie podob- 
ny, tragiczny w skutkach wypadek. Z nie- 
wyjaśnionych dotychczas przyczyn wpadł 
na przydrożne drzewo w pobliżu skrzyżo- 
wania szos pod Myszewem na odcinku Żu- 
kowo — Chwaszczyno w pow. kartuskim 
autobus starogardzki, wiozący wycieczkę 
techników kablowych z Warszawy. Auto- 
bus wyjechał w godzinach rannych z Więc- 
kowa pod Starogardem. Skutki najechania 
na drzewo były straszne. Z liczby kilkuna- 
stu jadących 7 osób zostało rannych, w tym 
dwie b. ciężko. Ofiary katastrofy przewie- 
ziono karetką pogotowia Uhezpieczalni 
Społecznej do Gdyni, skąd dwóch rannych 
po opatrzeniu zwolniono. W szpitalu pozo- 
stali: 21-1. Tadeusz Milachowicz, 8-1. Kur- 
piewski i jego matka, dalej Walentyna 
Krajewska, 36-1. Marian Krajewski i 27-1. 
Tomasz Trofeluk. Najwięcej obaw budzi 
stan R-letniego Kurpiewskiego, który do- 
znał wstrząsu mózgu i prawdopodobnie zła 
mania podstawy czaszki. Stan chłopca oraz 
Tadeusza Milachowicza, który doznał po- 
ważnych obrażeń wewnętrznych, jest b. cię- 
żki. i 


a mm 
Kidnapperka w Katowicach 

porwała 8-miesięczne dziecko 

Katowice, (PAT) Wczoraj w południe 
wydarzył się tu wypadek porwania dziecka, 

Służąca niejakich Byrtusów wyszła z 8” 
miesięcznym dzieckiem na spacer. W pew- 
nej chwili przystąpiła do niej nieznana ko- 
bieta, która poleciła jej udać się natych- 
miast do domu pracodawców, gdyż pani jej 
nagle zachorowała. sama natomiast ofia- 
rowała się zaopiekować się przez ten czas 
dzieckiem. Służąca, nie przeczuwając złych 
zamiarów nieznajomej, udała się do domu, 
Pr «konawszy się, że została wprowadzona 
w błąd, wróciła, jednakże nie zastała już a- 
ni owej kobiety ani wózka z dzieckiem. Byr- 
tusowie zawiadomili natychmiast o wypad- 
ku policję, która wszczęła energiczne poszu- 
kiwania Rodzice zaginionego dziecka prze- 
znaczyli magrodę pieniężną w wysokości 
500 zł dla osoby, która przyczyni się do od- 
nalezienia dziecka. 


KOMUNIKAT METREOROLOGICZNY 
amamma A. zen O I o a w ZZ ZEN CN, 


Przewidywany przębieg pogody 
do wieczora duia 16 bm. 
Po mglistym ranku w ciągu dnia po- 
zoda słoneczna o niewielkim wzroście za- 
chmurzenia w godzinach południowych, 


zku z protestem złożonym w departa- 
mencie stanu przez delegację kongresu 
żydowsko-amerykańskiego, ambasada 
Rzplitej oświadczyła prasie, że wystą- 
pienia tego rodzaju uważać należy za 


„Batory” wyruszył na fiordy Norwegii 


H dróż wycieczk dało si 
piekna kole 800 turystów C 


Wczoraj o godz. 13 opuścił po dwu- Tromsö za kręgiem polarnym jako naj- 
dniowym postoju port gdyński transat- | bardziej na północ wysuniętego punktu 
lantyk motorowy „Batory“, udając się w | wycieczki. W drogę powrotną uda się 
podróż wycieczkową na fiordy Norwe- | „Batory“ przez Trollfiord, Trondhjem, 
gii. Na pokładzie wyjechało około 600 | Oye, Hellesylt, Merok do Gdyni, dokąd 
turystów z Polski, pragnących poznać | przybędzie dnia 25 bm. Cała wycieczka 
piękno północnych krain i mórz. Wśród | potrwa więc 10 dni. 
pasażerów znajdują się m. in. p. mini- W trakcie licznych postojów podróż- 
strowa Beckowa i p. pułk. Jur-Gorze- | ni będą mieli sposobność poznać roman- 
chowski, dowódca K. O. P.'u. tyczny krajobraz północnej Norwegii, zo- 

Trasa wycieczki biegnie z Gdyni | baczyć miasta, tętniące życiem handlo- 
przez Kopervik, Bergen, Svartisen do | wo-morskim, zwiedzić lodowce itd. 


niepowołane próby mieszania się obcych 
czynników do spraw wewnętrznych 
Polski, które wpłynąć mogą tylko na za- 
ostrzenie sytuacji żydowskiej w Polsce. 


Warszawa (PAT.) Na wczorajszym posie- 
dzeniu Komitetu Ekonomicznego Mini- 
strów p. wicepremier Kwiatkowski przed- 
stawił w sposób syntetyczny aktualną 8y- 
tuację gospodarczą wraz z szeregiem u- 


Likwiciacyjne posied renia komisji 
mieszanej i trybunału roziemczego 


dla G. Śląska w Katowicach i Bytomiu 


Katowice (PAT). Wczoraj odbyło się 
ostatnie likwidacyjne posiedzenie komisji 
mieszanej dla Górnego Śląska, w którym 
prócz członków komisji mieszanej udział 
wzięli między in. wojewoda śląski dr. Gra- 
żyński, przedstawiciele Polski i Rzeszy 
niemieckiej przy komisji mieszanej z prof. 
Leonem Babińskim i konsulem general- 
nym Noeldekem na czele, członkowie try- 
bunału rozjem dla Górnego Śląska z 
prezydentem  Kaeckenbeckem na czele 
oraz rezydujący w Katowicach konsulowie 
państw obcych. 

Prezydent Calonder zagaił posiędzenie 
przemówieniem. w którym przedstawił ge- 
nezę konwencji genewskiej oraz działalność | 
komieji mieszanej w ciągu ubiegłych 15 
lat. Pad koniec przemówienia Calonder 


Nowy poseł jugosłowiański w Warszawie 


Białogród, (PAT) Dekretem rady re- osętom uann polii cernego „4 uw 
goncyjnej zastępca ministre spraw zagra- | S'erstwie spraw zagranicznych. Brał u 
niezn Władysław Mariinatz mianewe- | Y acach licznych delegacyj jugosłowiań- 
ny szkoł ze A we skich za icą, m. rg konferencji re- 

jugosłowiańskim 
szawie. 


Lig jnej w Paryżu w roku 1929. w Hadze 
$ w roku, 

Minister Marti urodził si - | do spraw odszkodowań węgierskich i cptan- 
ja w roku 1801. tuala nan eio v aeee. tów. W czerwcu 1935 roku mianowany zgo- 
kończył w Paryżu w roku 1913, Pracował 

na placówkach dyplomatycznych w Madry- 


staje ministrem pełnomocnym, a w grudniu 
tegoż roku zastępcą ministra spraw zagra- 
cie, Paryżu, Sztekholmie, Atenach, Brukseli 
i Pradze. W reku 1988 mianowany został 


wag, dotyczących - rozwoju poszczególnych 
elementów tej sytuacji. 

W dalszym ciągu posiedzenia Komitet 
Ekonomiczny przeprowadził szczegółową 
dyskusję nad zagadnieniem sytuacji zbo- 


wyraził najlepsze życzenie pomyślności dla 
narodu polskiego i narodu niemieckiego, a 
w szczególności życzenie pokoju i owocnej 
współpracy między wszystkimi grupami 
etnicznymi, 

P południu w Bytomiu odbyło się uro- 
czyste posiedzenie trybunału rozjemczego 
dla Górnego Śląska. ; 

Przedstawiciele obu państw 'przy tīy} 


konsul generalny dr, Wilhelm 
wygłosili przemówienia pożegnalne, pod- 
kreślając znaczenie prac trybunału. 

Wśród licznego audytorium obecni by- 
li: Wojewoda Grażyński, prezydent Calon- 
der i przedstawiciele ministerstwa z War- 
szawy i Berlina. 


nicznych. 


——— 


bunale rozjemczym prof. Leon Babiński i | rezerwy zbożowej 
Noeldeke | spraw wewnętrznych do zlecenia akcji two 


znów w Paryżu w konferencji 


skierował samolot do 
Sekwany 


Szczegóły katastrofy lotniczej 

podctas defilady w Paryżu 
Paryż (PAT), W czasie środowej defi- | 
lady z okazji święta narodowego wydarzy- | 
ła się, jak wiadomo, katastrofa lotnicza. | 
Jeden z samolotów biorących udział w de-; 


n 


filadzie zapalił się w powietrzu, spadł i za-' 
toną? w Sekwanie. Omawiając ten wy-' 
padek, praga paryska podkreśla przytom- j 
ność umysłu i poświęcenie pilota, który; 
miał zmacznie więcej szans uratowania ' 
swego życia gdyby próbował wylądować 
na placu Zgody. Wobec tego jednak, że 
plac przepełniony był tłumami, przygląda- 
jącymi się rewii, lądowanie samolotu po- 
ciągnęłoby niewątpliwie za sobą ofiary w 
ludziach. To też pilot wyrzekł się tej 
możliwości ratunku, ostró zakręcił i skie- 
rował się nad Sekwanę, w wodach której 
po chwili pogrążył się jego samolot, 
Zdołano go wydobyć na powierzchnię do- 
piero wieczorem. Lotnik, który na szczę- 
ście doznał w wypadku stosunkowo lekkich 
obrażeń, leży w szpitalu wojskowym. Od- 
wiedził go tam osobiście szef sztabu gene- 
ralnego francuskiego lotnictwa wojskowego 
gen. Faguant i wręczył mu medal wojsko- 
wy, jako nagrodę za odwagę, opanowanie 
i poświęcenie. 


Nie ma obaw o brak zboża 


Komitet Ekonomiczny Ministrów ustalił wytyczne państwowej polityki zbożowej 


towej. Stwierdzono, że tegoroczne plony, 
kształtują się według ostatnich ocen, na 
poziomie nie wiele niższym od przeciętne- 
go, a przewidywania co do zbiorów nie u- 
sprawiedliwiają obaw © stan aprowizacji 
kraju w zboża chlebowe. W wyniku dysku- 
sji zostały ustalone wytyczne w sprawie 
państwowej polityki zbożowej, które w naj. 
bliższych dniach zostaną zatwierdzone. Wy, 
tyezne te zmierzają do utrzymania cen 
zboża w kraju na poziomie parytetu świa- 
towego. Środkami do osiągnięcia tego celu 
będą nie tylko zorganizowane w jesieni za- 
kupy rządowe, ale również i normowanie 
eksportu. Dalsze wytyczne zmierzają do je- 
dnoczesnego zabezpieczenia. rolnictwu do- 
statecznej ilości pasz oraz do utrzymania 
norm przemiałowych. 


W związku z uprzednią uchwałą Komi- 
tetu Ekonomicznego w sprawie utworzenia 
upoważniono ministra 


rzenia tych rezerw państwowym zakła- 


| dom przemysłowo - zbożowym w ramach 


kredytów, przyznanych na ten cel ustawą 
z czerwca 1937 r. 3 


ASETET EEE S EREE SS E 


Lasy za zaległości podatkowe 
of'arował ksiaże pszczyński 
Katowice. (PAT.) W dniu 14 bm, odbyła 


się w Śląskim urzędzie wojewódzkim kon- 
ferencja w sprawie t. zw. „pszczyńskiej”, 


Rokowania, które przeciągnęły się do 
późnej nocy, zakończyły Się umową, regu- 
lującą ostatecznie kwestię sum podatko- 
wych i opłat z tytułu uprawnień gospodar- 
czych. W umowie tej przewidziana ZOStA- 
ła także formą zapłaty, która ma nastąpić 
przez oddanie odpowiednich obszarów lof- 
nych. 


PUPE PEZET EW E TEE 


Koncentracja wojsk japońskich 


Japonii 


wie stanowiska Chin w obec 
nym zatar ju. 


„Tokio — brzmi komunikat — sprze- 
ciwia się stanowczo, aby przedstawicie- 
le rzędu nankińskiego wzięli udział w 
rokowaniach, które prowadzi sztab ja- 
poński z przedstawicisłami lokalnych 
władz chińskich w Pekinie w sprawie 
likwidacji zatarzm. | 


Nankin (PAT). Z informacji ogłoszo- 
nych w Nankinie wynika, że Japończy- 
cy pospiesznie koncentrują swe wojska 
w północnych Chinach. Około 20 tysię- 
cy wojska japońskiego zbiera się w 0- 
kolicach Pekinu. Z Korei podąża trans- 
portami kolejowymi dwie dywizje. Es- 
kadry samolotów japońskich zbierają 


"z i atarie poważna. . 
ankin Woeseraj ogłoszone ze 
wiadczania 


stało oś zmierzającym do oderwa- 


nia części terytorium chińskiego. Komu 
nikat przypomina w dalszym ciągu, iż 
od dwóch lat Japończycy zabiegają © 


odeiwanie pięciu północnych. ji 
od Ghin i stworzenie z nich auton 

nej jednostki państwowej pod 
protektoratem. Zatarg pod Łukucziao 


nie jest lokalnym incydentem, lecz frag 
mientem akcji, zakrojonej na szeroką 
skalę, której celem fest okupacja zbroje 


Rząd chiński w cparciu o cały naród | na północnych Chin przez wojska japoń 
przeciwstawi się najbardziej stanowczo | skie. 
uallowaniom 


'mytu ludzi i wywrotowej bibuły do Poł- 


'zującej z imienia i nazwiska osoby tych 
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Prasa paryska przynosi sensację nie- 
lada. O ile oparte są one na realnych 
podstawach, obudzić muszą w Polsce 
zrozumiałe zainteresowanie. Chodzi o 
Czechosłowację, która ma być bazą ak- 
cji komunistycznej na Europę środko- 
wą. Rozumie się, że macki tej akcji wy- 
sunięte są w stronę Polski. 

Pisma paryskie zainteresowały się 
drogami, wiodącymi do Połski dla agi- 
tatorów wywrotowych, nielegalnym prze 
kraczaniem naszej granicy, przemytem 
„bibuły“ z Czechosłowacji do nas i t d. 

Wśród tych rewelacji paryskiego or- 
ganu znajduje stę jednak ustęp, który 
— gdyby był potwierdzeniem rzeczywi- 
stych faktów — nie mógłby przejść bez 
głębszego echa i następstw. Oto pismo 
to donosi: ? 

„Jednym z byłych szefów „kominter- 
nu“, żyjącym obecnie jako emigrant w 
Czechosłowacji, jest niejaki Grabowski, 
który ostatnio nawiązał kontakt z Wi- 
tosem, przywódcą ludowym, przebywa- 
jącym na emigracji, również zamieszka- 
łym w Pradze. Grabowski chce go zain- 
teresować utworzeniem „frontu ludowe- 
go“ w Polsce... Obaj zainteresowali się 
szczególnie nawiązaniem stosunków nie 
legalnych z Połską. 

Z osłupieniem czytamy tę wiado- 
mość. Jakto? Witos rozmawia z agen- 
tem „kominternu“? I to na tematy prze- 


Hiszpania, oglądana przez pryzmat wojny 
wewnętrznej, schodzi na drugi plan wobec 
gry interesów wielkomocarstwowych Italii 
i Francji, Anglii i Italii, Niemiec i Francji. 

Od chwili powstania komitetu nieinter- 
wencji i zorganizowania kontroli granicz- 


czać się poczęły rozbieżności w dążeniach 
tych mocarstw, sprawujących kontrolę nad 
granicami Hiszpanii na lądzie i na morzu. 

Dla Anglii najważniejszą sprawą jest zu 
pełne bezpieczeństwo komunikacji na mo- 
rzu Śródziemnym na linii Gibraltar — Suez, 
nej przez cztery pośrednio zainteresowane | najżywotniejszej i najkrótszej arterii mor- 
mocarstwa — Anglię, Niemcy, Italię, Fran- | skiej łączącej Metropolię brytyjską z India- 
cję — coraz jawniej, coraz wyraźniej zazna 'mi. Dla Francji znów kwestią „być czy 


Wycieczka członków Związku Narodowego Polskiego 
w Ameryce w Warszawie 


ski? Czyżby to było możliwe? 

Trzeba, aby w tej sprawie ujawniona 
została cała prawda. Wszelkie niedomó- 
wienia czy wykręty nie mogą przesłonić 
paryskiej wiadomości, podającej prze- 
cież ten fakt w formie pozytywnej, wska 


szczegółnych „rozmówców*: ajenta „ko- 
minternu'* i Wincentego Witosa. 

Rzecz charakterystyczna, że te re- 
welacje, dotyczące Czechosłowacji za- 
równo jako bazy akcji komuny w środ- 
kowej Europie, jak i knowań przeciw- 
polskich, zbiegają się z wynurzeniami 
na gruncie czechosłowackim głównego 
publieysty P. P. S., b. posła Niedział- 
kowskiego. Umieścił on w praskim „Pra- 
vo Lidu* obszerny artykuł e sytuacji 
wewnętrznej w Polsce, przy czym ujaw- 
nił ceł, do którego zmierza, a mianowi- 
cie, by „nowa, demokratyczna Polska 
wraz z demokratycznymi państwami i... 
Sowietami uczciwie współpracowała". 

Oczywiście: pod nazwą „demokra- 
tycznych państw“ w pierwszym rzędzie 
red. Niedziałkowski ma na myśli... Cze- 
chosłowację. 

Wyobraża sobie zatem: Sowiety, Cze- 
chosłowacja i — Polska mają się połą- 
czyć w imię... „nowej demokracji". 

Tak pisze p. Niedziałkowski, który 
powinien chyba wiedzieć o tym, jak to 


zdjęci nasze przedstawia człon ków wycieczki Polonii Amerykańskiej ze 
sztandarami, przed grobem Nieznanego Żołnierza w Warszawie. A 


Dnia 15 lipca wygasła t. zw. Konwencja 
Genewska, zawarta między Polską a Niem- 
cami dnia 15 maja 1922 r. w wyniku uchwa 
ły konferencji Ambasadorów 


Uchwała ta, przeprowadzając podział te 
rytorium plebiscytowego Górnego Śląska na 
łożyła równocześnie na obie strony obowią 
zek zawarcia umowy na lat piętnaście. Za 
sadniczym celem umowy było stworzenie 
piętnastoletniego okresu przejściowego, w 


strony sharmonizować się stopniowo pod 
względem gospodarczym z resztą obszaru 
każdego z państw przynależności. Umowa z 
15 maja 1922 r. stwarzała równocześnie dla 
obu części Górnego Śląska specjalny regi- 
me ochrony mniejszości. Czuwanie nad wy 
konywaniem postanowień poszczególnych 
(części Konwencji Genewskiej powierzone 
były instytucjom międzynarodowym, a mia 


w Czechosłowacji odbywa się proces u- 
cisku i wynaradawiania 200-tysięcznej 
rzeszy mniejszości polskiej za Ołzą — 
pisze się już po szeregu procesów mo- 
skiewskich, stwierdzających raczej bi- 
zantyjsko - dyktatorski system panowa- 
nia, a zaprawdę nie prądy, zmierzające 
do „nowej demokracji"... 

Mniejsza zresztą © poglądy p. Nie- 
działkowskiego na „nową demokrację“, 
której przykładem ma być... Moskwa i 
system rządzenia na zachód od Ołzy. 

Chodzi raczej o bezsprzeczny „ani- 
mus iniuriandi*, o tę chęć szkalowania 
stosunków wewnętrznych we własnym 
kraju i to właśnie w... Czechosłowacji, 
której stosunek do nas przejawia się w 
rozmaitych dziedzinach wyraźnie nie- 
życzliwie, a wobec mniejszości polskiej 
wręcz nieprzyjaźnie. 

I chodzi, zarówno w jednym, jak i 
drugim wypadku, a więc rewelacyj „pra 
sy paryskiej“ o kontaktach kominterno- 
wo-witosowych, jak też popisów polskie 
go opozycjonisty w praskim „Pravo Li- 
du*, o to, że siedliskiem i wylęgarni 
nastrojów i prądów antypolskich, uży- 
czającą miejsca dla knowań czy też pro- 
pagandy prasowej jest właśnie Czecho- 
słowacja... 

Czy w tych warunkach nie jest zro- 
zumiała i uzasadniona podejrzliwość 
nasza w kwestii lojalności międzypań- 
stwowej — a zarazem wielka ostrożność, 
jaką trzeba stosować we wzajemnyc 
stosunkach sąsiedzkich? 


nowicie: Komisji Mieszanej pod przewod- 
nictwem p. Calondera z siedzibą w Kato- 
wicach oraz Trybunałowi Rozjemczemu pod 
ne państwa, miałyby z jednej strony moż- | przewodnictwem p. Kaeckenbecka z siedzi- 
ność przeprowadzić całkowicie, lecz stop- | bą w Bytomiu. Ostateczną instancją odwo- 
niowo i bez wstrząsów, rozdział wszystkich | ławczą, w ściśle przez Konwencję oznaczo- 


ciągu którego obie części Górnego Śląska, 
definitywnie* inkorporowane przez odnoś- 


interesów, wynikających z uprzedniej jed- | nych wypadkach, była Rada Ligi Narodów 
ności obszaru plebiscytowego, z drugiej zaś ! względnie Trybunał Haski. 


Kierownictwo ogólnego zjazdu legioni- 
stów polskich. który odbędzie się w Krako- 
wie w dniu 8 sierpnia b. r., powierzyło ko- 
mendę naczelną prezydium zarządu okrę- 
gu legionistów polskich w Krakowie, któ- 
re rozpoczęło już prace przygotowawcze do 
zjazdu. Utworzono w łonie okręgu Zw. L. P. 
w Krakowie sekcję organizacyjno - porząd- 


wezmą udział wszyscy legioniści, sformo 
wani według pułków, w których odbywa- 
li służbę wojskową © w czasie walk o nie- 
podległość. 

W ramach tegorocznych uroczystości 
zjazdowych odbędzie się z inicjatywy pre- 
zydenta miasta Krakowa d-ra Mieczy- 
sława Kaplickiego na ratuszu krakowskim 


kową, kwaterunkową, żywnościową, komu- | uroczyste umieszczenie tablicy pamiątko- 
nikacyjną, oraz dekoracji miasta. W naj- | wej na której są wyryte ‚pamiętne słowa 
bliższym czasie zostanie podany do publi- | Marszałka Józefa Piłsudskiego. wypowie- 


cznej wiadomości program tegorocznego u- | 

roczystego zjazdu legionistów w Krakowie. 
Zjazd rozpocznie się uroczystą Mszą po- 

lową na błoniach krakowskich, w której 


dziane w Krakowie w roku 1919, a będące 
zaszczytną -charakterystyką miasta Kra- 
koma. 


Oto pytania, które wysuwają się w , Czyżby Czechosłowacja chciała pod tym 
społeczeństwie polskim, przenikniętym | względem stanowić wyjątek i tolerując 
do gruntu ideą pokojowego współżycia |u siebie bazę komunistycznej a prze- 
z wszystkimi sąsiadami, ale bacznie też |ciwpolskiej akcji, jak też i propagandy 
strzegącego zasady, by nigdzie nie po- | opozycyjnej liczyć mogła na naszą po- 
wstawały ośrodki knowań antypolskich | błażliwość? Mamy wrażenie, że pod 
i nigdzie siły dywersyjne czy malkon- |tym względem ludzie nad Wełtawą bar- 
tenckie nie uprawiały polityki wtrąca- | dzo się mylą... 

nia się w nasze stosunki wewnetrzne: m 


Hiszpania 


mie być" staje się bezpieczeństwo absolutnej 
komunikacji metropolii z imperium kolo- 
nialnym w północnej Afryce. Droga Marsy- 
lia — Tulon — Algier — Bizerta — Tunis 
jest dla Francji pomostem, po którym w ra- 
zie potrzeby przejdą dążące z pomocą za- 
stępy armii kolonialnej. Bez tej armii fran- 
cuskie rdzenne siły zbrojne zostałyby po- 
zbawione niezbędnych posiłków i rezerw w 
ostatecznej rozgrywce. 

I Francja i Anglia, obserwując z bliska 
przebieg wydarzeń w Hiszpanii, nie spusz- 
czają więc z oka kwestii strategicznych, de- 
cydujących o bezpieczeństwie tych mocar- 
stw. Tymczasem udział Italii i Niemiec w 
wydarzeniach hiszpańskich nasuwa zarów= 
no Anglikom jak i Francuzom pewne oba 
wy, których przedmiotem są ewentualne 
koncesje, jakie stać się mogą udziałem Ita- 
Mi i Niemiec w tej czy innej formie zarów” 
no na półwyspie Iberyjskim, jak i na mo- 
rzu Śródziemnym. Chodzi tu i e wyspy Ba- 
learskie, i © kopalnie baskijekiej rudy że- 
laznej, i o rtęć i miedź, i o punkty oparcia 
na brzegach Maroka hiszpańskiego. 

Tak Italia jak i Niemcy pod presją cię- 
żkich warunków finansowych, gospodar- 
czych i braku surowców pragną uzyskać od 
dysponujących tym wszystkim Anglii i 
Francji jaknajwiększe ustępstwa. Pomoc 
udzielona gen- Franco może być i zdaje się 
być w miarę zwycięstw obozu powstańcze- 
go wyzyskana przez oba mocarstwa jako 

rzędzie nacisku na Anglię i Francję. 

Zbytniej ustępliwości ani z jednej, ani z 
drugiej strony nie udało się dotąd przefor- 
sować ami Rzymowi, ani Berlinowi. Gorzej 
nawet. Lendyn przejął w tej grze w swe rę- 
ce te same karty, którymi operowały Rzym 
i Berlin i, mając większe bez porównania 
„środki — wystąpił z kolei jako protektor 
gen. Franco. Pożyczka sfinansowana w Len- 
dynie w wysokości 40 milionów funtów jest 
bardzo wymownym argumentem pod adre- 
sem osi Rzym — Berlim. 


Wygaśnięcie konwencji genewskiej 


Nie można zaprzeczyć, że cały szereg po- 
stanowień Konweneji Genewskiej np. w 
dziedzinie gospodarczej odpowiadało inte- 
resom tege terytorium i przyniosło skutki 
dodatnie. Regime przejściowy, ustalony 
przez tę Konwencję, wprowadził jednak na 
obszar Górnego Śląska, cały szereg najzu- 
pełniej zbytecznych komplikacji typu głów- 
nie proceduralnego, które utrudniały nor- 
malne układanie się stosunków wewnętrz- 
nych w Województwie Śląskim i znajdo- 
wały niejednokrotnie szkodłiwe odbicie w 
stosunkach międzynarodowych Rzeczypo- 
spolitej. Wygaśnięcie postanowień Konwen 
cji Genewskiej kładzie oczywiście kres tej 
sytuacji. i 


Wreszcie szereg spraw, dotyczących obu 
części Górnego Śląska, zostało uregulowa- 
nych niezależnie od Konwencji drogą ber- 
pośredniego porozumienia obu Rządów. 


W wyniku tych studiów przeprowadzone 
zostały w ostatnich czasach rozmowy pol- 
sko - niemieckie, które w atmosferze ukła- 
du z 1934 r. na zasadzie obopólnego zrozu- 
mienia, doprowadziły do uzgodnienia po- 
glądów i zawarcia porozumień w szeregu 
kwestii, jak np. komunikacja kolejowa, 
sprawy opieki społecznej, ruch graniczny, 
działalność banków oraz towarzystw uber.- 
pieczeń i t. p. Porozumienia te były już o- 
mówione w odpowiednich komunikatach, 
wydanych przez oba Rządy. Ponadto w naj- 
bliższym czasie zbierze się Sesja Sejmu i se 
natu dla wydania związanych z tą sprawę 
niezbędnych aktów ustawodawczych. 


Wygaśnięcie zobowiązań Konwencji Ge- 
newskiej nie pociągnie bynajmniej za sobą 
jakiejkolwiek radykalnej zmiany polityki 
Rządu polskiego w odniesieniu do Śląska. 
Wręcz przeciwnie. Komplikacje procedural 
ne Konwencji nie były w stanie przeszko- 
dzić ani procesami konsolidacji naszego 
Państwa, ani prowadzeniu przez Rzeczypo- 
spolitą polityki wewnętrznej i zewnętrznej, 
odpowiadającej istotnym interesom Polski. 


MGR. JAN GŁĘBOWICZ 
Nacz. Wydz. Ekon. Pom. Izby Rolniczej. 
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Przed nowym rokiem 
gospodarczym w rolnictwie 


| W całej Polsce żniwa się już rozpo- 
“tey, w okręgach o wcześniejszym okresie 
wegetacyjnym żyto nieomal wszędzie już 
sprzątnięto na Pomorzu na gruntach such- 
szych, piasczystych. Za 10—14 dni nowe 
zboże ukaże się na rynku. Warto więc 
zdać sobie sprawę z tendencji, jakie mo- 
gą zaistnieć na rynkach zbożowych w 
nowym roku gospodarczym. Ze względu 
na łączność polskiego rynku zbożowego 
z rynkiem światowym, musimy z koniecz- 
ności zrobić krótki jegó przegląd. Tenden- 
cję rynku światowego możemy zamknąć 
w jednym słowie: dla wszystkich zbóż 
jest ona mocna. 

Rynki europejskie wykazują wzrost 
cen szczególnie żyta przede wszystkim ze 
względu na przewidywane znacznie niższe 
zbiory żyta, w krajach, posiadających nad- 
wyżki eksportowe tego zboża, jak Niemcy, 
Polska, Litwa itd. Pszenica ze względu na 
możliwość dość poważnego obniżenia się 
zbiorów w Kanadzie z powodu suszy. wy- 
kazuje tendencję zwyżkową. 

W przeciwieństwie do rynków  świato- 
wych w kraju mniej więcej od 10 dni 
widoczny jest systematyczny spadek ceny 
zbóż, chociaż utrzymuje się ona powyżej 
ceny światowej. Wysokie ceny zbóż utrzy- 
mują również stosunkowo wysokie ceny 


Opierając się na informacjach praso- 
wych, można przyjąć, że biorąc całą Pol- 
skę za teren obserwacji i oceny sprzęty 
zbóż będą dość dobre. Jedynie niektóre 
województwa wykazują dość znaczne od- 
chylenie od normy. Obstatnie deszcze wpły- 
nęły korzystnie na stan niektórych zbóż 
jarych i okopowych. W całym kraju stan 
łąk, pastwisk |lucerników i koniczyn jest 
zły, co nie pozostanie bez wpływu na po- 
ziom ceny paszy i na stan pogłowia zwie- 
rząt domowych. Stan ziemniaków znacz- 
nie się poprawił. 

Tym wyjątkowym województwem. które 
znacznie odbiega od normy ogólnopolskiej 
jest Pomorze. Położenie rolnictwa pomor- 
skiego na odcinku produkcji roślinnej 
przedstawia stan bardzo niepomyślny. Są 
powiaty, w których zboża nie wydadzą na- 
wet 50 proc. ziarna w stosunku do roku 
ubiegłego, uważanego dla Pomorza za klę- 
Skowy. 

Żyto jest bardzo przerzedzone, słoma krót 
ka, choć ziarno posiada niezłą wagę i spo- 
istość, - 

Pszenica ozima na Pomorzu wymarzła 
w 80 procentach, stan jej obecny jest bar- 
dzo niepomyślny i ostatnie deszcze nie 
wiele wpłynęły na jej poprawę. W tej 
chwili nie można nawet w przybliżeniu 
ocenić wysokości zbiorów pszenicy i wy- 
dajności przeciętnej z 1 ha. 

Jarzyny z początku zapowiadały się do 
brze, następnie długotrwała susza wybit- 
nie ten stan pogorszyła. Ostatnie deszcze 
spowodowały poprawę : miejscami dość zna 
czną. 

Sytuacja na Pomorzu w zakresie pasz 
jest katastrofalną. Koniczyny i lucerny wy- 
marzły w niektórych powiatach w 100 pro- 
cent. Koniczyn zaorano do 80 proc. ogól- 
nego ich areału. Tegoroczne wsiewki zo- 
stały poważnie przerzedzone suszą i wyka- 
zują stan słaby. 

Łąki i pastwiska zostały wprost wypa- 
lone suszą w okresie maja i czerwca i stan 
ich mimo późniejszych opadów na ziemiach 
lżejszych jest więcej niż opłakany. Na zie- 
miach wilgotniejszych stan taki jest śred- 
ni i mogą wydać plon przeciętnie normal- 
ny. 

Biorąc pod uwagę tak poziom jak i ja- 
kość hodowli na Pomorzu i znaczenie jej do 
opłacalności gospodarstw rolnych, musimy 
ze szczególnym naciskiem podkreślić po- 
trzehę szeroko zakrojonej pomocy dla rol: 
nictwa pomorskiego na odcinku pasz. 

Dołącza się bowiem do tego znaczne 
zmniejszenie zbioru słomy, które dojdzie 
zapewne do 50 procent. od zbioru normal- 
nego. 

Trudno bawić się w proroctwa i nie mò- 


Obrady nad planem polityki 
zbożowej 

Wczorej (15 bm.) obradował w Warsza- 
wie Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów 
Na posiedzeniu tym ustalono plan polityki 
zbożowej w rozpoczynającym się obecnie 
nowym noku gospodarczym, 


żemy przewidywać cen, płaconych za pło- 
dy rolne na Pomorzu. Nie będą one znacz- 
nie odbiegać od przeciętnych w całej Pol- 
sce. Można jednak już dziś powiedzieć. że 
będą one wyższe, jak w jesieni roku ubie- 
głego. ale niższe niż na przednówku roku 
bieżącego. 

Zresztą poziom ceny zbóż będzie zale- 


żyć od umiejętnego rozłożenia przez rol- 
ników podaży i od racjonalnego wykorzy- 
stania kredytu zaliczkowego i zastawowego, 


Konieczna interwencyjna polityka na od- 


cinku pasz może zapobiec dysproporcjom 


ceny pasz na Pomorzu. Dotyczy to tak o- 


trąb, jak i innych pasz treściwych krajo- 
wego pochodzenia jak i importowanych. 


Źniwiarzom! 


Odwiecznym prawem, śladem orki 
i siewu, wyszli żniwiarze odebrać plo- 
ny, których co roku dostarcza ziemia 
karmicielka... 

Raz szczodrzej ziści nadzieję wy- 
czekiwania, kiedy indziej znowu z ra- 
dością zbiorów, przynosi zwątpienie... 
Czy r starczy na całoroczne ży- 
cie?... Tak dzieje się w roku obecnym, 
gdzie niemiłosierna posucha zniwe- 


czyła prawie połowę ziarna... 

Słabe zbiory, po które wyszli rolni- 
cy z kosą, budzą pośród nich smutek... 
a równocześnie  podświadomy in- 
stynkt i psychiczne związanie z zie- 
mią nakazuje mu dalsze umiłowanie 
trudu w służbie na roli... 

Oby poszczęścił im Bóg w pogod- 
nym zebraniu i tego co urosło... : 


„„Turek i Melerski w Toruniu" 


Handel ziemiogłodami, nasionami, nawozami 
sztucznymi — ul. _2olarska 1 


W szeregu działających ną Pomorzu pla 
cówek handlowych, których praca związa- 
na jest z rolnikiem, na czoło wy- 
suwa się firmą „Turek i Melerski" z siedzi- 
bą centralną w Toruniu i oddziałami w 
Chełmży i Lipnie. 

Firma założona w r. 1920, w dążeniu do 
coraz to wyższych stopni rozwoju, ulegała 
różnym fagom, tak, że od r. 1980 prowadzo- 
na jest w obecnym brzmieniu i obejmuje 
działy: sprzedaż i zakup wszelkich ziemio- 
płodów, sprzedaż wszelkich nasion, pasz i 
nawozów sztucznych. 

Kierownictwo firmy spoczywa w ręku p. 
Melerskiego wytrawnego handlowca o sze- 
rokiej wiedzy i rutynie, prowadzącego in- 
terós według nowoczesnych form przedsię- 
biorczości, a naczelną myślą organizacyjną 
jest bezpośredni kontakt z rolnikiem. 

Należy również podkreślić, że p. Meler- 
ski czynnym jest również w pracy społecz- 
nej na wielu odcinkach życia gospodarcze- 


Firma B. Hozakowski z siedzibą w 
Toruniu jest placówką o zasięgu całej 
Polski, a jej wysoce uszlachetniona pro 
dukcja zyskała sobie zasłużoną opinię 
nietylko wewnątrz kraju, ale również i 
zagranicą, dokąd eksportowane są na- 
siona uszlachetnione wszelkiego rodza- 


ju. 

Dzięki długołetniej tradycji i spe- 
cjalizowaniu się, firma B. Hozakowski 
odgrywa wybitną rolę w obsłudze zain- 
teresowanych kwieciem 1 warzywnict- 


go, jest radcą Izby Przem. Handl. w Gdy- 
ni, prezesem korporacyj Kupieckich w To- 
runiu itd. 

Firma „Turek i Melerski“ w zrozumie- 
niu swoich zadań, urządziła specjalne ma- 
gazyny, z najnowocześniejszym  urządze- 
niem technicznym (w Toruniu, przy placu 
św. Jana i Nadbrzeże) tak. że rolnik po- 
zbawiony najczęściej tych warunków, może 
najspokojniej przechowywać w nich zboże 
i to bezpłatnie, jeżeli z jakichkolwiek wzglę 
dów koniunkturalnych nie zawiera z firmą 
tranzakcji. ; 

Drobni rolnicy, w celu zapewnienia s 
bie lepszej ceny, mogą również przy sprže- 
daży ładować zboże do barek, które dowo- 
żą zakupiony towar do Gdańska. Różnice 
wyższej ceny osiąga się przez taniość frach"” 
tu wiślanego. 

Doceniając rolę drobnego kupiectwa zbo 
żowego, firma pozostaje również w kontak 
cie z pp. kupcami, przyjmując od nich zbo 


wem i na rynku tej branży ma najlepsze 
imię, zdobyte gruntowną znajomością 
przedmiotu produkcji handlu. Dominu- 
jącym czynnikiem tej ruchliwej placów 
ki jest przede wszystkim fachowość, któ 
ra przebija się poprzez wszystkie działy 
wytwórcze i sprzedaż w sposobie gwa- 
rantującym wyborowe gatunki. Specjal- 
ne Jjaboratoria czynne są bez przerwy 
dla badania świeżości i siły kiełkowania 
a niezależnie od tych czynności uzupeł- 
nienia odbywają się na własnych Sta- 


K 


Czarniecki 


Skup | sprzedaż zboża, dzieł nasion, pasz, nawozów sztucznych i narzędzi relaiczych 
Teruń — Jączmienna 10 b 


w każdym gospodarstwie rolnym, waż 


ną staje się kwestia wyboru właściwej pla | 


cówki handlowej. Rolnik nawiązując bezpo 
średni kontakt, życzy sobie, aby w obra- 
nej firmie otrzymał najtańszy, najlepszy 
i najbardziej przystosowany dla swoich po- 
trzeb — towar. I słusznie. 

Powstaje więc pytanie: gdzie zrealizo- 
wać ten prosty, a jednak zasadniczy wa- 
runek. 

Odpowiedź jest jasna! Prowadzi do firmy 
która egzystencję swoją opiera na zdrowej 
myśli organizacyjnej i która jest należycie 
przygotowana do roli handlowej w działa- 
niu na rzecz rolnika. 

Taką placówką jest firma „Bronisław 
Czarniecki w Toruniu“ ul. Jęczmienna 10 
— tel. 14-90 i 24-04 — adres telegraficzny 
„Rolhan*. 

Firma ta, w zasięgu swoich interesów 
zawsze ma na uwadze wyraźny eel, a jest 
nim — zadowolerie klienta! 

Właściciel, p. Bronisław Czarniecki za- 
łożył swoją firmę w dmiu 1 lipea 18% r., 
a wiąc w iewdnaj handno han 


dlowej. Mimo to, przedsiębiorstwo opano- 
wało wszystkie przeszkody. 

Dzisiaj, po dwuletniej już pracy firma 
posiada następujące działy: skup i sprze- 
daż zboża, nasiennictwo, paszę, nawozy 
sztuczne, narzędzia rolnicze, dział eksportu 
i importu. Wzorowo urządzone magazyny i 
punkt sprzedaży, a przede wszystkim no- 
woczesnę metody pracy handlowej i umie- 
jętność zazębienia pracy z rolnikiem, sta- 
wiają przedsiębiorstwo p. Bronisława Czar- 
nieckiego w rzędzie wzorowych i wartościo 
wych placówek handlowych. 

W konsekwentnym rozszerzaniu intere- 
su dąży p. Czarniecki do realizacji dalszych 
swoich zamierzeń, a wszystkc czyni poprzez 
mozolną pracę od podstaw. Klienci, pośród 
których najliczniejsi są rolnicy, załatwiani 
są w firmie z najwyższą sprawnością i su 
miennością cen, zarówno przy zakupie jak 
i sprzedaży swoich produktów, co zasługu- 
je na miano rzetelnego powiernictwa. 

Tak postawionej placówce — życzymy 
dalszego „Szczęść Boże'! 


——— ZE 


B. Hozakowski - 


Z dniem dzisiejszym wprowadza- 
my w „Dniu Pomorza“ dział gospo- 
darczy, na łamach którego poruszać 
będziemy przejawy tego odcinka, w. 
ścisłym zespoleniu z właściwymi or-. 
ganizacjami i zrzeszeniami rolnic-' 
twa, handlu, przemysłu i rzemiosła,” 
aby ważkie te zagadnienia miały 

. swój źródłowy wyraz. 
Prosimy zatem o łaskawy kontakt 


i współpracę. Dział ten prowadzić 
będzie p. redaktor Jan Płażewski 


tel. 29-02. 
S$łuszny postulat rolnictwa 
` Zagadnienie pasz dla rolnictwa, jest. 


szczególnie aktualne, gdyż makuchy i ©- 
tręby są najpowszechniejszą obecnie kar- 
mą. Wysokie ceny pasz treściwych hamu- 
ją racjonalne żywienie zwierząt, to też słu- 
sznym staje się wysuwany powszechnie 
przez rolnictwo postulat dotyczący zasto- 
sowania epecjalnych taryf ulgowych na 
przewóz otrąb. 

Wobec odczuwanego braku pasz panuje 
wśród rolników przekonanie, że część za-s 
potrzebowania musi być wprowadzona na 
drodze importu. 


Ceny trzodv na taraach gdańskich 
w dniu 20 br. 


Jak inf Polski Z 
da | STERN Eoia w Warea- 
wie, odbędą 


Sopotach trpi p żywej | Rze wie 


że nawet i w drobniejszych ilościach, do 
kompletowania w Toruniu w ładunki bar- 
kowe. 

Podobnie ruchliwym działem jest han- 
del paszami treściwymi, jak makuch, otrę 
by itp., a także dział nasienny i nawozów 
sztucznych. 

Jak widać z czynności podejmowanych 
przez firmę, placówka ta jest nawskroś rze- 
telnie nastawiona do interesu rolnika, któ 
ry tutaj ma zagwarantowane najwyższe dla 
siebie ceny. 


cjach Doświadczalnych. Kilkudziesięcio- 
letni dorobek współpracy w firmie B. 
Hozakowski przedstawia się nad wyraz 
okazale, jeśli zważymy, że hodowla na- 
sion i Zakłady Ogrodnicze B. Hozakow- 
ski są obecnie najbardziej znaną w sfe 
rach ogrodniczych i rolniczych firmą na 
sienną, z olbrzymim kapitałem zaufania 
klienteli. 


Jak widać z opracowanego cennika . 
letniego na r. 1937 firma specjalnie 
przygotowała dla rolników nasiona ro- 
ślin pastewnych i gospodarczych do wy 
siewu w porze letniej, jak również spe- 
cjalne mieszanki traw i koniczyn które 
swoim doborem gatunkowym i warto- 
ścią składników pokarmowych, gwarar 
tują wysoką opłacalność, szczególnie w 
gospodarstwach nastawionych na hode 
wlę. Opłacalność ta ma również kolosal 
ne znaczenie dla produkcji’ nasiennej 
przez wzgląd na zasilanie gleby w nie- 
zbędne czynniki. Przed wypuszczeniem 
tych mieszanek na rynek sprzedaży. 
przeprowadzone były liczne doświadcze 
nia, które stwierdzają m.i. wzrost pro- ` 
centowy tłuszczu w mleku przy skar- 
mianiu u bydła. 


Na nasiona roślin pastewnych i mie- 
szanki traw rolnicy w obecnym sezonie 
powinni tym baczniejszą zwrócić uwa- 
gę, że rok obecny jest wyjątkowo złym 
dla zbiorów, a zatem trzeba braki te wy 
równać w latach następnych. Do osiąg- 
nięcia tych zamierzeń rolnicy, jak zre 
szt o tym wiedzą, powinni się obecnie 
przygotować przez wzmocnienie gleby. 
co osiąga się zasiewem tych właśnie ro 
ślin. Korzyść z tego jest wszechstronna 
zarówno dla gospodarki rolniczej jak i 
hodowlanej. 

Szczegółowe dane I wyczerpujące in- 


formacje uzyskać można w firmie B.. 
Hozakowski, Tormń, ul. Mostowa 28. i 
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PIĄTEK, DNIA 16 LIPCA 1937 R. 


Mur chiński wokół Rosji Sowieckiej 


izolowani i wydalani korespondenci. — Niepożądani turyści. — „Daleka, dzika Europa*, — 
Relacje Gide'a. — Daleka podróż przez bliską granicę. + Nieufny Stalin pa 


świat dypłomatyczny i dziennikarski w 
Moskwie przeżył niedawne nie byle jaką 
i sensację. Najstarszy, o ile chodzi o czas 
ipobytu w Moskwie korespondent zagrani- 
'ezny, inż. Mikołaj Basseches, korespondent 
i wiedeńskiej „Neue Freie Presse“ i szeregu 
|innych dzienników, prezes klubu korespon- 
dentów zagranicznych, zcstał nagle w nie- 
słychanie ostrej formie wydalony ze Zwią- 
izku Sowieckiego. 

Inż. Basseches miał właśnie obchodzić 
rzadki na trudnym sowieckim terenie jubi- 
leusz 15-to letniej działalności w roli kore- 
spceLdenta pism zagranicznych w Moskwie. 
Uroczystość zakrojona była szeroko, mieli 
w niej wziąć udział przedstawiciele władz z 
komisariatem spraw zagranicznych na eze- 
le, dyplomaci, koledzy z prasy: W przed- 
dzień jubileuszu G. P, U, kazała reprezen- 
tantowi pisma wiedeńskiego pakować ma- 
natki i w ciągu 24-ch gedzin opuścić grani- 
cę. Krok ten dokonany został w sposób ma- 
nifestacyjnie surowy. Funkcjonariusze G. 
P: U. nie opuszczali na krok p. Bassechesa 
i jego rodziny aż do samej granicy, gdzie 


* raz jeszcze w sposób pełen szykan zrewidc- 


wano ich od stóp do głów. 


Wydalenie p. Basseches jest aktem sym- 
bolizującym obecne stosunki. Wydalony 
korespondent pisywał artykuły niezależne 
i krytyczne, ale w formie na wskroś uprzej- 
mej i powściągliwej. W Sewietach jednak 
pogłębiony został kurs zwiększania. prze- 
działu między światem zewnętrznym a 80- 
bą. Europa staje się coraz bardziej dalsza 
i niedostępna. Korespondentom zagranicz- 
nym uniemożliwia się stykanie się z kim- 
kolwiek pcza czynnikami oficjalnymi, Lu- 
dzie. którzyby weszli z nimi w kontakt, na- 
rażają się na bardzo przykre konsekwencje. 

Tak propagowany zaś ongi i forytowany 
ze względu na waluty ruch turystyczny 0- 
becnie na mocy decyzji władz poddany Z0- 
stał cgraniczeniom i bardzo się zmniejszył. 
Obcy świadkowie są niepożądani i lepiej 
zrezygnować z ich gotówki, byle tylko po- 
zbyć się ich krępującej obecności i uniknąć 
późniejszych niepożądanych relacyj. 

Cudzoziemcy nie powinni informować się 
naccznie o stosunkach w Sowietach — i na 
odwrót władze sowieckie robią wszystko co 
mogą. aby ludność poddana ich władzy mia- 
ła jak najmniej autentycznych informacyj 
o życiu w Sowietach: Ciekawe, światło na 
ten fakt rzucają relacje Gide'a w jego ksią- 
żce. Opcwiada on, jak to młodzi obywate- 
le sowiecey pytali go, czy we Francji znane 
są koleje podziemne i czy wszystkie dzieci 
chedzą do szkół.  Udzieloną odpowiedź 
przyjmowali z niedowierzaniem do wiado- 
mcści. Francja w ich oczach jest krajem 
zacofanym i barbarzyńskim. 

Granica sowiecka stanowi głęboką prze- 
paść wykopaną między obecną Rosją a re- 
sztą Świata. 

PZ TE DET ZOZZ S 


W sprawie ulu kolejo- 
wych dla dzieci 


Ministerstwo komunikacji przypomina, 
że do zabrania ze sobą w podróż koleją za 
opłatą ulgową ze zniżką 87 i pół proc. u- 
prawnieni są również opiekunowie, po- 
siadający bilety odcinkowe tygodniowe i 
miesięczne, jak również bilety okręgowe i 
wszelkiego rodzaju bilety ulgowe oprócz 
grupowych i kart na pociągi popularne. 


Dźwieki wyobrażane kolorami 


Jak donoszą pisma z Sao Paulo, nau- 
czycielka muzyki Horacina Fereira skon- 
struowała aparat elektromechaniczny, któ- 
ry ma ułatwić naukę gry na fortepianie. 
Zamiast nut zastosowano tu znaki kolo- 
rów tęczy. Poszczególne tony odpowiadają 
światłom w tych kolorach, co ma ułatwić 
naukę nawet osobom nie umiejącym czy- 
tać. Aparat został opatentowany i nazwa- 
ny „Arco i Iris - Muscial". 


Cywilizacja zagrożona zagładą 


Z okazji 50-ej rocznicy założenia Ka- 
nadyjskiego Engineering. Institute odbył 
się w Montrealu zjazd członków tej orga- 
nizacji, na który przybyło też wielu inżynie 
rów ze Stanów  Zjedn. z różnych domi- 
niów brytyjskich i z Europy. 

Jednym z ciekawszych referatów zjazdo 
wych był referat (niedawno zmarłego) Har 
risona P. Eddy. 

Przepowiada on, że w ciągu 50 najbliż- 
szych lat zapotrzebowanie pracy (liczba 
godzin pracy) zostanie zredukowana de mi- 
amum. Liczba 20 godzin tygodniowo wy- 
daje się przepowiednią konserwatywną. I 


w tym właśnie jety wielkie niebezpieczoń- 


(Korespondencja 


Stajemy w obliczu niebywałego, nie łat- 
wə dającego się pojąć paradoksu. W ckre- 
się niebvwałego rozwoju techniki zbliżają- 
cei do sicbie kontynenty, kraje . społeczeń- 
stwa. umożliwiającej natychmiastową nie- 
ma! wyn.jan, iniormacyj — .tuts! skcnstru 
owano linię graniczną, przedzielającą dwa 
światy żyjące zgoła cdrębnym życiem i naj- 
fałszywiej wzajemnie o sobie poinformo- 
wane. i 


Władca Rosji Sowieckiej, Stalin, izoluje 


własna). 


i dziadka Ś. p. 


odprawiona zostanie za spokój Jego duszy 


4912 
[e t anin rh aian a aae EEEE A 


konwencji polsko=niemieckiej, podpisanej 
w Genewie w dniu 15 maja 1922 r. a doty- 
czącej Górnego Śląska, zostaje z dniem 15 
bm skasowany urząd dla spraw mniejszo- 
ści, istniejący na terenie Górnego Śląska 
na podstawie tej konwencji. 

Urząd dła spraw mniejszości. powołany 
do życia rozporządzeniem Rady Ministrów 


Dzielnice nędzy 


<”. 


i brudu w Londynie 


Helsingfors, w lipcu. 
część Świata oddaną jego władzy. Nigdy 
nie lubił Europy, nigdy nie obcował z nią 
swobodnie, czuł się w stosunku do niej ch- 
cym i upośledzonym. Boi się jej wpływu, 
nie chce wypuścić prawdy 0 Sowietach za- 
granicę, a równocześnie nie chce, aby rze” 
czywistość europejska stała się znaną jego 
pcdwładnym i uświadomiła im obecny stan 
życia i stosunków które ich otaczają. 
W. J. 


W pierwszą bolesną rocznicę zgonu mego najdroższego męża, naszego ojca, teścia 
Władvsława Pawlika 


dnia 17 lipca br., o godz. 8:mej rano `w kościele św. Jakuba, na które zapraszają krew» 
nych, przyjaciół i znajomych w nieutulonym żalu 


żoma, córka, syn, zięć I wnuczka 


Zniesienie śląskiego urzędu. 
dla spraw mniefszości | 


Z uwagi na wygaśnięcie z dniem 15 bm.;z dnia 3 listopada 1922 r.. był jednym z u- 


rządzeń o charakterze przejściowym, które 
stwarzała na okres lat 15 konwencja gór- 
nośląska. ź Gi 


Skasowanie urzędu dla spraw- mniejszo- 
ści nastąpiło na podstawie rozporządzeńia 
Rady Ministrów z dnia 12 bm., wchodzące- 
go w życie z dniem 15 bm. 


Telegramy w kilku wierszach 
Z kraju 


+ — PLAN BIAŁEGOSTOKU Z 1799 R. 
Zarząd miejski w Białymstoku otrzymał z 
państwowego archiwum w Berlinie szcze- 
gółowy plan Białegostoku z r. 1799. Plan 
ten wzbogaci: kolekcję materiałów histo- 
rycznych o Białymstoku,  gromadzoną 0- 
becnie i m. in. wyzyskany będzie do pra- 
cy Jana Glinki o dawnym Białymstoku. 

— DOBOSZYŃSKI POZOSTANIE W 
WIĘZIENIU. Po ukończonej rozprawie 
przeciw Doboszyńskiemu obrońcy jego wnie 
Śli pismo do Sądu Okręgowego w Krako- 
wie o zwolnienie oskarżonego. Sąd odmó- 
wil. prośbie obrońców, wobec czego Dohę- 
szyński pozostaje nadal w więzieniu. i 

— WĘGIER ZBIEGŁ Z WOJSKA CZES- 
KIEGO DO POLSKI. Straż graniczna za- 
‘trzymała obywatela czechosłowackiego La- 
|szlo Swordaka, który przekroczył granieę. 
Jest on dezerterem z 44 pułku piechoty w 
Czeskim Cieszynie.  Swordak oświadczył, 
-že zbiegł z wojska z powodu złego trakto- 
wania go, gdyż zalicza się do narodowości 
węgierskiej. i ; : 

— OCHRONA ŹRÓDŁA ŚW. TERESY 
W KOSTOPOLU. Mało znane w Polsce z 
naturalnych bogactw mineralnych Woiy- 
nia zdrojowisko w Hucie Stepańskiej, koło 
Stepania, posiada. wody. siarczane. Gruna 
"lekarzy  rówieńskich i komisja Urzędu 
Górniczego we ' Lwowie ustaliła granicewo- 
'chrony górniczej dla źródła św. Teresy, 


; dostarczającego wody mineralne do zdro- 

zaiaśniały czystością jowiska o ode, $ i 
_ Byłemu „księciu Walii i królowi Impe- zwiedzający napotka przyjemne i przestrón — POIDŁA DLA PSÓW wW WARSZA- 
rium Brytyjskiego, a obecnemu panu Wind | ne. budynki — wystawiające wspaniałe | WIE. Staraniem Zjednoczenia Tow. Opie- 
sor zawdzięcza Londyn wzniesienie no- | świadecbwo  przedsiębiorczości,, wytrwałoś ki nad Zwierzętami w Warszawie ustawio- 


wych i zaludnionych dzielnic robotniczych. 
ziejących niegdyś nędzą i brudem potwor- 
nych nor i ruder. 

Księciu Walii zawdzięcza wielkomiej- 
ska biedota . przyzwoity komfortowy. nie- 
mal dach nad głową. 3 

Od 1919 r. Anglia zbudowała kosztem 
250 milionów dolarów milion dwieście ty- 
sięcy mieszkań. W samym londynie po 
zburzeniu tych brudem i nędzą cuchnących 
dzielnie — skonstruowano. przeszło 60 ty- 
sięcy domków. Blisko 250.000 osób znalazło 
dach nad głową w czystych i sanitarnych 
mieszkaniach, płacąc tylko około 3 doła- 
ry tygodniowo za komorne. 
Niemal w każdej dzielnicy 


Londynu 


Pożar sterowca „Hindenburg“ w dniu 
6 maja br. w Lakehurst zniszczył większą 
część poczty i przesyłek, znajdujących się 
na: pokładzie sterowca. Z 200 tys. listów 
zdołano uratować tylko 80. 


Wśród uratowanych listów  znajdowiało 
się pismo pewnego chłopca niemieckiego, 
wystosowane na urodziny jego matki, ba 
wiącej w Stanach Zjednoczonych. W cza- 
sie pożaru sterowea koperta listu zosta- 
ła częściowo uszkodzona. Poczta amery- 


W jednym z austriackich okręgów gór- 
niczych. wykazującym najmniejszy przy- 
rost ludności, przeprowadzono ankietę dla 
wyjaśnienia przyczyn tego stanu rze- 
czy. 


Z 265 odpowiedzi, nadesłanych przez ko- 


biety w wieku od 19 do 45 lat, tylko dwie ņ ĉi. 


kobiety podały choroby płciowe jako przy 


stwo. (O ile problem ten nie zostanie mą- 
drze rozwiązany to cywilizacji grozi za- 
głada. 

Trudno jest przewidzieć — pisze H. P. 
Eddy — do czego doprowadzi dalsze roz- 
wijamie się techniki, pewne jednak rze- 
czy dają się już dzisiaj dokładnie określić. 
Odległości już obecnie silnie zredukowane 
wobec podbcju powietrza przestaną fakty 
cznie się liczyć. Produkcja masowa ogar- 
nie szereg innych gałęzi, które dotąd nie 
mogły jej zastosować. 

Należy się spodziewać bardzo daleko 
idącego zmechanizowania się rolnictwa z 
równoczesnym rozwojem sztucznych po- 


Wyścig filatelistów po nadpaloną kope 


ze stemplem zniszczonego sterowca 


ci i planowości jakie 


w przeprowadzaniu swych zamiarów. ,. 
Obecny program budowniczy Anglii 
przewiduje zburzenie 266.851 starych ru- 


der i-postawienie 285 tys. nowych domów, 
dających pomieszczenie. półtora. „miliona 
ludziom. : 


Przedeiewzięcia wprost gigantyczne i za 
Wpływa. to 


krojone na olbrzymią skalę. 
przede wszystkim bardzo dodatnio na stru- 


kture ekonomiczną całego imperium än- 
gielskiego „e w 
Tysiące rzemieślników i robotników 


mają zapewnioną pracę na długi szereg lat, 
; przemysł i handel stoi w przededniu mowe- 
go rozkwitu. 


kańska zapakowała 
pertą w celofanową 
matce chłopca, która 
pamiątkę ze zniszczonego sterowca, ale zdo- 
była w ten sposób niezwykle cenne okazy 
filatelistyczne. t 

Na częściowo &palonej kopercie zacho- 
wały się bowiem trzy znaczki poczty łot- 
niczej z podobizną kanclerza. Za znaczki 
te filateliści amerykańscy ofiarowali adre. 
satce już 100 dolarów. 


list z uszkodzoną ko- 
okładkę i doręczyła 


Co hamuje rozrodcczość? 


czynę bezdzietności. W 128 wypadkach po- 
dano trudne warunki materialne i niepew- 
ność jutra — jako wyłączną przyczynę bra- 
ku dzieci, a w 103 wypadkach chęć uży- 
cia, 34 kobiety odpowiedziały, że ze wzglę 
dów zdrowotnych nie mogą mieć dzie- 


karmów, co w sumie zredukuje liczbę pra- 
cy koniecznej dla wyżywienia ludzkości 
do minimum. Nowe odkrycia, zastosowa- 
nie nowych sił  popędowych, udoskomale- 
nie tego co inżynieria już opanowała, udo- 
stępni szerokim masom nie tylko rzeczy 
uważane dzisiaj za potrzebne. ałe wiele 
takich które obecnie stanowią luksus. 
Wszystko to wpłynie na zmniejszenie 
ilości godzin pracy. W Stanach Zjednócz. 
i Kanadzie w ciągu ostatnich 50 lat zredu- 
kowano liczbę godzin pracy © jedną trze- 
cią. ' Musi nastąpić dalsza redukcja, która 
doprowadzi do 20 godzin tygodniowo. . 


m nm ma 


Anglicy wykazują 


rte 


otrzymała nie tylko 


no szereg poideł dla psów, co ze względu 
na panujące do niedawna upały było kwe- 
“Stig palącą. M t 

— JESZCZE 4 WYCIECZKI POLAKÓW 
-"PRZYBĘDĄ Z AMERYKI. W bieżącym 6e- 
zonie turystycznym przybędą do kraju je- 
szcze następujące wycieczki: Związku Pio- 
“lek, Związku Sokołów, Związku Podhalan, 
"Związku Kupców. Wycieczki te zostały zo? 
'ganizowańe staraniem oddziału polskiego 
„Orbisu* w Nowym Jorku. 

— WYCIECZKA SKAUTÓW NIEMIEC. 
KICH Z BERLINA PRZYBYŁA DO KRA: 
KOWA. Na granicy powitali ich przedstawł 
ciele krakowskiej chorągwi harcerskiej, 
(towarzysząc im do Krakowa, gdzie na dwor 
_eu kolejowym gości niemieckich oczekiwa» 
ły delegacje harcerskie z pocztami sztan: 
darowymi. 

Z zagranicy Í 

— KREDYTY NIEMIECKIE NA DALE. 
KIM WSCHODZIE. G. Tabouis donosi do 
paryskiego „Oouvre*, że Niemcy  zobowią- 
zały się udzielić rządowi Mandżukuo kre- 
dytów towarowych do wysokości 120 mi- 
lionów jem. Niemcy dostarczą maszyn, in- 
strumentów. wyrobów żelaznych i stalo- 
wych. ki 

— BRAK RĄK ROBOCZYCH DO ŻNIW 
W NIEMCZECH. Władze narodowo - So 
cjalistycznego frontu pracy w Saksonii o- 
trzymały polecenie aby, podobnie jak we 
wszystkich ośrodkach. przemysłowych w 
Środkowych Niemczech, ' wszystkich woł- 
nych robotników skierować do żniw, po- 
nieważ daje się odczuwać duży brak rąk ro- 
boczych przy żniwach. > 

— W WALCE O 40-GODZ. TYDZIEŃ 
PRACY WE FRANCJI zastrajkował personel 
miejskich autobusów. W czasie obrad ko- 
'mitetu strajkowego z władzami miejskimi 
w gmachu ratuszowym, cały rynek został 
obstawiony autobusamj, z których przez 
kilka godzin rozlegały się formalne wy- 
cia klaksonów. Temu niezwykłemu koncer- 
towi przysłuchiwały się tłumy mieszkań- 
ców 


— 4 I PóŁ MILIONA OSÓB ZWIEDZI- 
ŁO WYSTAWĘ PARYSKĄ. Tak obliczają 
w Paryżu, od momentu otwarcia Między- 
ńamodowej Wystawy w Paryżu do dnia 
12-go bm. ê 

— LEGISLATURA: STANU ILLINOIS 


są przedstawić CHF 
stwierdzające, że nie cierpią na żadną chie 
robę weneryczną. ać 
— DO BERLINA PRZYBYŁA WYCIE» 
CZKA POLSKICH STUDENTÓW akademii. 
górniczej w Krakowie. Wycieczka uprzed- 
nio zwiedziła szereg miast niemieckich. 


Goście podejmowani są w. Berlinie przez 
wydział zagraniczny politechniki berliń-, 
skiej. . i 

— W NIEMCZECH ZBIERAJĄ JUŻ 


STRUNY FORTEPIANOWE. Wydano za- 
rządzenie zbiórki starych etrun basowych 
z fortepianów oraz z innych instrumentów 
muzycznych gdyż mogą one być przera-' 
biane w hutach, ,wierające pe- 

procent 


erzy Mariusz Taylor 


PIĄTEK, DNIA 16 LIPCA 1937 R. 


„CZCICIELE WOTANA 


To już było wprost zdumiewające. Dr. Johnke 
miał dziwne wrażenie. Wydało mu się, że pastor za- 
'gląda mu do serca. 

Tylko, że ujmował to wszystko nieco inaczej. 

— Tam dopiero chłopaki będą pełnymi piersia- 
mi chłonąć ożywczą atmosferę kultury germańskiej, 
zwiedzając wspaniałe muzea i stare zamki. Ja to 
najlepiej rozumiem, bo sam przecież, jako młodzie- 
niec, odbyłem podróż do Bawarii i przywiozłem so- 
bie stamtąd żonę — gwarzył rozmarzony gorącym 
piwem. Tak. Tylko w taki sposób zdołają nasi chłop- 
cy pojąć wielkość Ojczyzny. 

— Dobrze, panie pastorze — uśmiechnął się dr. 
Johnke. — Ja też jestem zdania, że pobyt w Niem- 
czech jest dla tych chłopców niezbędny. Myślę o 
tym i martwię się, bo nie wiem skąd wydostać tyle 
pieniędzy, aby wysłać ich tam po trochu wszystkich 
co do jednego. Ale po co im te muzea i zamki? 
Precz ¢ tą zatęchłę przeszłością, bracie Michale! Co 
dało nam Niemcom to całe średniowiecze? ` Roz- 
rzutne przelewanie krwi w imię ideałów  chrześci- 
jańskich, w następstwie czego zgubiliśmy nasze 
własne — germańskie... 

Urwał, bo wydało mu się nagle, że zagalopował 
się cokolwiek. Mówił przecież bądź co bądź do pa- 
stora. Ale pastor wcale nie wydawał się zgorszony 
i słuchał chciwie, dr. Johnke więc podjął dalej: 

— Owszem bracie Michels. Musimy sięgnąć do 
przeszłości, ale tej najdawniejszej, nie skażonej 
tchnieniem wschodu. Musimy wrosnąć korzeniami 
w te czasy, kiedy jeszcze po ziemiach germańskich 


szumiały święte gaje dębowe, w których brodaci pa-- 


triarchowie rodów głosili wzniosłe prawdy młodym 
wojownikom, sposobiąc ich do przyszłych walk. Oto 
jedyna przeszłość, jaką winniśmy uznawać, a poza 
tym trzeba pracować tylko dla przyszłości. A to po- 
legałoby na tym, że każdy z naszych chłopców mu- 
siałby w Niemczech odbyć okres Arbeitsdienstu, po- 
pracować dla dobra ojczyzny z łopatą czy kilofem w 
ręce, potem zaś wstąpić na ochotnika do niemieckiego 
wojska. 

— Aha! — podchwycił z dziwną skwapiiwościa 
pastor. — Rozumiem. Chodzi więc o pozostawienie 
ich tam już na stałe. 

— Skądże znowu? To. przecież nie miałoby naj- 
mniejszego sensu. Dwa łata słażby pracy — liczy? dr. 
Johnke. — Tak. Dwa leta Arbeitsdienstu i tyleż w 
wojsku. W sumie mamy cztery. 7e szkoły wychodzą, 
mając po szesnaście lat. W sam raz aby powrócić 
dla odbycia powszechnego obowiązku wojskowego 
w Polsce. - 

— Jakże więc? — zdziwił się pastor i twarz jego 
wyraziła teraz coś w rodzaju rozczarowania. — A 
zatem nie chodzi o emigrację? 

Dr. Johnke. spojrzał bystro na swojego gościa. 
Po raz pierwszy poczuł nieufność w stosunku do te- 
go dziwnego duchownego, co zgłosił się sam do 
związku, którego charakter był przecież wyraźnie 


Wiadomości sportowe ; 


WALNY ZJAZD POLSKIEGO ZWIĄZKU 
NARCIARSKIEGO każ 
zjazd 


"W Krakowie odbył się 17 waln 
delegatów Polskiego Związku N. ar- 
em prezesa, wice- 


skiego pod p 
ministra Bobkiowskiego. 

Sprawozdanie Rady Narciarskiej i za- 

. złożył dr. Bonie- 


ilustrując dorobek organizacyjny i 


At z. iu kasowym red. Faech 

programowy © przygo- 
towaniu mistrzostw narciarskich pirhe 
oraz igrzysk zimowych w opanem w 
1939 roku. Igrzyska zimowe w Zakopa- 
nem pomyślane są jako impreza. uświe- 
tniająca  10-lecie pierwszych zawodów o 
mistrzostwo F. I. 8. zorganizowanych 
przez PZN. w r. 1929, oraz lecie istnie- 
nia polskiego związku narciarskiego. Za- 
wody te byłyby zarazem generalną pró- 


bą narciarstwa polski przed olim 
w Tokio w 1940 roku. z” zgi: 


KUCHARSKI 
ISEI BĘDZIE STARTOWAĆ 


Dla Kucharskiego nadeszło zapr 

na międzynarodowe zawody rerepa d 
ne organizowane przez klub Hellas w 
Sztokholmie w dniach 21 -- 22 sierpnia w | W 
biegach na 800 i 1500 metrów. Ponieważ 
Kucharski startuje wraz z Noji 18 bm. we 
Wrocławiu. PZLA odpowiedział Szwedom 
że Kucharski m y pojechać do Sztok- 
holmu wprost z mocławia i to tylko na 
bieg 800 m 


MECZ POLSKA — NIEMCY ĘDZIE 
w WARSZAWIE rzy 


Pol. Zw. L. otrzymał od okręgu ślą- 


skiego depeszę, że nie może się on pod- | kilku jeszcze 


jat organizacii zawodów  lekkoatletycz- | wadników. Obóz ten 


nych Polska — Niemcy, projektowanych 
ma 21 — 22 sierpnia r. b. w Chorzowie. Wo- 
bec powyższego zdecydowano zawody te u- 
rządzić ostatecznie w tym samym termi- 
nie w Warszawie. 

Przed zawodami zorganizowany zosta- 
nie obóz tren 7 


Powieść 


pogański, najzupełniej sprzeczny z jego powołaniem 
A te pełne zdumienia pytania wskazywałyby raczej, 
że wcale nie rozumie idei, której służył młody nau- 
czyciel. Po cóż więc przystępował do organizacji, z 
której dążeniami się nie godzi? Byłżeby prowokato- 
rem? Dr. Johnke poczuł, że zęby zawierają mu się 
mściwie na samą myśl o takiej możliwości. Bezwie- 
dnie zmacał ręką tkwiący w kieszeni rewolwer, z 
którym nie rozstawał się nigdy. To go uspokoiło. 

— Nie — odpowiedział z naciskiem. — Nie myli- 
cie się, bracie Michels. Mnie nigdy nie chodziło o 
emigrację. Z jakiej racji mielibyśmy stąd emigro- 
wać? My Niemcy tu nad Wisłą jesteśmy w naszych 
gniazdach rodowych takimi samymi autochtonami 
jak Polacy. Czyż dziadowie tych chłopów nie sie- 
dzieli tu tak samo jak w swoim czasie ich właśni 
ojcowie i nawet pradziadowie? 

I nagle porwał go dziki, namiętny entuzjazm. 
Bladoniebieskie oczy błysnęły spod okularów ogniem 
fanatyzmu, zapadnięta pierś wypełniła się, prawa 
dłoń podniosła się ruchem wodza rozkazującego tłu- 
mowi, z ust poczęły zrywać się wykrzykniki bezła- 
dnego, ale posiadającego zaraźliwą moc przemówie- 
nia. 

Mówił jakby miał przed sobą nie jednego słu- 
chacza, ale całe audytorium, które trzeba było por- 
wać ognistością słów, przekonać o słuszności i pięk- 
nie podejmowanych dąż ń i celów. Wpadł w stan, 
w którym stało mu się obojętne czy słucha go czło- 
wiek pojedyńczy, czy też tłum. Ogarnęła go niepo- 
hamowana, - zaślepiająca namiętność urodzonego 
przywódcy mas — ludowego trybuna, apostoła no- 
wej religii. 

Już nie mówił, ale wykrzykiwał. Oderwane zda- 
nia padały w próźnię ciężkie jak pociski. Niby grad 
zabójczych kul sypały się słowa, zuchwałe i bluź- 
niercze, dyszące nienawiścią, grożące zagładą wszy- 
stkiemu, co nie było niemieckie. W szale światobur- 
czej egzaltacji zapomniał, gdzie się znajduje. Znik- 
nęło mu z oczu wszystko. I ten jedyny słuchacz i 
zawalone papierami biurko i przybrudzona mapa, 
wisząca krzywo na stojącej w rogu tablicy. Surowa i 
uboga kancelaria szkolna przeobraziła się nagle w 
rozległą salę wspaniałej Walhalli, a w ciszy nocnej 
roztętnił się galop walkiryj, pędzących na podbój 
słowiańskiego świata i gdzieś daleko zwycięską fan- 
tarą brzmiał róg Zygfryda, obwieszczającego zdoby- 
cie skarbu Nibelungów. 

W tej chwili otrzeźwiał równie nagle, jak nagle 
wpadł w stan fanatycznej ekstazy. Strona praktycz- 
na wzięła górę nad romantyzmem. I znowu w kan- 
celarii szkolnej zapachniało mocnym aromatem 
zagrzanego piwa. Skarb Nibelungów! Złoto Renu! 
Czy brat Michels wie coś o ich wielkim przedsię- 
wzięciu? Czy brat Michels mógłby okazać im w.tym 
jakąś pomoc? 

Pytanie zostało zadane tak zręcznie i tak pod- 

| chwytliwie, że pastor, gdyby coś wiedział, musiałby 


Sukces jeźdźców polskich za granicą 


zdradzić się natychmiast. 


Ale nie. Pastor patrzył na niego, mrugając za- 


czerwienionymi oczami, widocznie oszołomiony tym 
wszystkim, co przed chwilą usłyszał. 


— Złoto Renu? — powtórzył w zamyśleniu, tar- 


mosząc swoją wypielęgnowaną brodę. I roześmiał się 
nieoczekiwanie. — Ha! 
rzecz mieć całe złoto Renu. Wystarczyłoby na pań- 
ską robotę, panie doktorze. Tylko że Ren daleko. Hal 
Ha! Ha! 


Ha! Tak! To byłaby dobra 


Już stojąc w drzwiach, ubrany w ciężką barani- 


cę, pastor Michels śmiał się jeszcze. Śmiech ten jed- 
nakże brzmiał dość nieszczerze, a poza tym łatwo 
było zauważyć, że pastor Michels każdym swym ru- 
chem zdradza oznaki żywego zaniepokojenia i chęci 
opuszczenia jak najszybciej kancelarii szkolnej. Nau- 


czyciel więc mógł nie wątpić o rzeczywistym wyni- 
ku swego płomiennego przemówienia. Pastor Michels 


był po prostu wystraszony. 


— Pewnie nie zgłosi się już więcej. Tym lepiej — 
mruknął ze złośliwym uśmiechem dr. Johnke zamy- 
kając za nim drzwi. 

Był z siebie zadowolony zupełnie. Jeżeli zbyt 


pochopnie zgodził się przyjąć pastora do Związku, to 
przecież nie zaryzykował niczym. Nie wyjawił mu 


żadnej z rzeczywiście ważkich tajemnic organizacji. 
A ostatnie posunięcie w rozmowie przyniosło mu tyl 
ko namacalny dowód, że stangret księżny nie wyga- 
dał wszystkiego. Uspokoiło go to zupełnie i złagodzi- 
ło gniew. Oskar Knopf nie był zdrajcą. Pastor nic 
nie wiedział o „złocie Renu“. 

Dr. Johnke machnął ręką i zabrał się do pisa- 
nia przerwanego raportu. 

— Oto jest starsze pokolenie — myślał starając 
się pochwycić znowu wątek treści meldunku. — KA 
nimi zrobić nie można nic, bo żaden z tych starych 
groszorobów nie może zrozumieć naszych celów. 

Pomimo wszystko nie czuł żadnej niechęci do 
poczciwego pastora. Bawiio go wspomnienie o po- 
ciesznym strachu, jaki wyjrzał z jego zaczerwienio- 
nych oczu w chwili, gdy mowa zeszła na służbę woj- 
skową, jaką chłopcy z kolonii mają przejść w Niem- 
czech. 

— To są głupie i bezmyślne stare gąbki, przyro- 
śnięte do żerowiska i obawiające się każdego ruchu 
który mógłby pozbawić je strawy — myślał, uśmie- 
chając się pogardliwie. 

Tak! Któż z tych starych chłopów, ogłupiałych w 
codziennej pracy nad wydobywaniem z ziemi poży- 
wienia dla siebie i własnej rodziny, zdolny byłby do 
tak wspaniałego przejęcia się sprawą zgermanizo- 
wania kolonii Na Grobli jak trzej chłopcy Wilhelma 
Ernina i ich siostra Hilda. Ba! Hilda! Dr. Johnke z 
prawdziwym rozrzewnieniem myślał niekiedy o tej 
grubej, białawej blondynce, która odzywała się rzad 
ko, słuchając rozkazów zwierzchnika bez zastrzeżeń 
i oddając organizacji duże usługi. To ona przecież 
przyniosła wiadomość, że po Teresinku kręci się ja- 
kiś człowiek z podejrzaną skrzynką. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


W dniu 2 sierpnia pięciu polskich lek- 
koatletów a mianowicie: Noji, Kucharski, 
Turczyk. Lokajski i Sznajder startuje w 
Londynie, a w drodze powmotnej Kuchar- 
ski i Sznajder zatrzymają y w Amsterda- 
mie, gdzie startować będą 8 sierpnia. 

Start Lokajskiego w Londynie nie jest 
jeszcze pewny, jest on bowiem zależny od 
orzeczenia lekarzy w Berlinie, dokąd u-| 
daje się Lokajski w dmiu 26 bm. 

z dyr. Ślachciakiem. 


H. C. P. — W. K. S. „GRYF”. 


Od sukcesu jaki drużyna „Gryfu* osią-. 
gnęła z „Polonią“ warszawską, wszyscy 
sympatycy piłki nożnej nie tylko w To- 
runiu ale i na Pomorzu żyją myślą o naj- 
bliższych zawodach ich o wejście 
do Ligi pomiędzy HCP Poznań a WKS Gryf 
— który odbędzie się w najbliższą niedzielę 
w Toruniu. 

Jak zagna Gryf, czy nie obniży swego po- 
ziomu, jak będzie pilnowany olimpijczyk 
Musielak, jak zagra atak Gryfu, ile strzeli 
bramek. to temat pasjonujący wszystkich 
sportowców. j 
Drużyna HCP Poznań po ostatnich swo- 
ich wynikach, wszelkimi siłami będzie dą- 
żyła do naprawienia swojej reputacji i 


się Gryf w dotychczasówych spotkaniach z 

tym por. Komorowski (widoczny na naszym H. C. P. wychodził zawsze pokonany. Ostat- 
zdobył II i III na ę. nie spotkanie miało miejsce na początku 
sezonu w B y na turnieju piłkar- 

skim Polonii. Dopiero po dogrywce zwy- 


WP., przy czym 


Danowski, 
dla sprinterów oraz | siorowski, Górzyński, 
dodatkowo wyznaczonych za- 
sie w dmie-! 


ingow 
| Szyk, Mitelstedt, Masze 
doruk Noji Soldan 


od 26 lipca do 17 sierpnia na 
kierownikiem będzie p. 
Zuber, a trenerem p. Petkiewicz. 

Na obóz ten zawezwani zostań zawod- 
nicy następujący: Zasłona, 
cki j waw ty 
wiki, Gąsowski, Fic 


ciężył HCP w stosunku 3:2. Jak nam wia- 
domo Gryf solidnie przygotowuje się do 
niedzielnego spotkania dysząc zemstą za 
zeszłoroczne porażki. 

Po wyniku warszawskim drużyna Gry- 
fu jest dobrze nastawiona psychicznie i 
spodziewać się należy, że nasi zawodnicy 4 
godnie bedą reprezentować sport piłkarski 
na Pamorzu. 


Stadionie 


Popek, Dune- 
Tę- 


wski, Fie 
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Pan Wojewoda Raczkiewicz 
na lustracji powiatu tczewskiego 


Konferentja w sprawie bezrobotnych, — Entuzjastyczne powitanie 
przez harcerzy z tamtej strony Wisły 


W czwartek pan wojewoda minister 
Raczkiewicz przeprowadził inspekcję po- 
wiatu' tczewskiego. Po wizytacji Staro- 
stwa i Wydziału powiatowego wojewoda 
w towarzystwie starosty p. Białego zaje- 
chał przed ratusz, przybrany chorągwiami 
o barwach narodowych. przed którym zgro- 
madzili się członkowie Rady miejskiej i 
zarządu miejskiego. Przybywającego wło- 
'darza Ziemi Pomorskiej powitał serdeczny- 
mi słowy imieniem miasta burmistrz mgr. 
p. Jagalski, wznosząc na zakończenie prze- 
mówienia okrzyk na jego cześć, podjęty 
entuzjastycznie przez zebranych członków 
korporacyj miejskich i publiczność. 

Po przejściu do sali obrad p. wojewoda 
Raczkiewicz wygłosił krótkie przemówie- 
nie, wskazując w nim na doniosłą rolę, ja- 
ką odgrywa w naszej państwowości kres0= 
'wy powiat tczewski, pełniący od wieków 
odpowiedzialną straż mad Wisłą. Dostojny 
: mówca spodziewa się więc, że samorząd 
'tczewski będzie zawsze przykładem har- 
;monłjnego i Ogólnego wysiłku, zmierzają- 
cego do podniesienia tej tak ważnej kreso- 
wej plącówki. Sytuacja obeona wymaga 
skoordynowania wszystkich sił dla wzmoc- 
nienia autorytetu Narodu Polskiego i Pań- 
stwa, a wytyczony program pracy będzie 
zrealizowany tylko wówczas, jeżeli każdy 
„wypełni ciążący na nim obowiązek uczci- 
wie i sumiennie. 

W odpowiedzi p. burmistrz Jagalski za- 
jpewnił p. Wojewodę o wdzięczności miesz- 
| kańców Tczewa za jego nieustanną pamięć 
lo tym kresowym grodzie. który posiada 
ambicję odegrania roli, wynikającej z hi- 
storii i położenia miasta. Zarazem stwier- 
dzając, że każdy pojmuje tu pracę jedynie 
'jako intensywny i solidny wysiłek, a har- 
monijna współpraca Zarządu miejskiego z 
Radą miejską pozwala spodziewać się jak 
najlepszych wyników na przyszłość. 

Następnie p. wojewoda Raczkiewicz 
odbył krótką konferencję gospodarczą ze 
starostą i burmistrzem 'f w jej trakcie przy- 
jął m. i. delegację bezrObotnych, której 
oświadczył że właśnie rozważa wspól- 
nie ze starostą i burmistrzem możliwość 
przyjścia z pomocą bezrobotnym Tczewa i 
powiatu, zwłaszcza bezrobotnym, obarczo- 
nym liczniejszymi rodzinami. 

Z kolei zwiedził pan Wojewoda ogród- 
ki działkowe oraz położony na nich siero- 
ciniec im. Staszica. 

Opuszczając Tczew przeznaczył pan Wo- 
jewoda kwotę 1000 zł na udzielenie pomocy 
najbiedniejszym miasta, 

Po wizytacji Tczewa przeprawił się pam 
Wojewoda statkiem do gminy Janowo na 
prawym brzegu Wisły. Powitany w Jano- 
wie nadzwyczaj serdecznie zwiedził pan 
Wojewoda urząd gminny, gdzie wziął wu- 
dział w posiedzeniu rady gminnej, a następ 
nie odwiedził miejscowy kościół i szkołę, 
Podczas swego pobytu na prawym brzegu 
Wisły zwiedził pan Wojewoda również za- 
łożony niedawno w Janowie Obóz harcerski 
a zabawiwszy wśród harcerzy długą chwilę 
na. pogawędce obozowej, żegnany śpiewami 
harcerskimi, odpłynął do Gniewu, gdzię 
zlustrowawezy ogródki działkowe wziął u- 


+ 


a 15-ge bm. o godz. 11.10, zmarła po 
dłogieh elerpieniach opatrzona Seksemantami 


członkini Stowa 
omości ne” Właściejeli Nie- 


Maria Tęyttnhowiczawa 


przeżywszy 'at 55 
W Zmarłej traci Stow szenie Właści- 
cieli Nieruchomości Pc bb apear pe ezłonkinię. 
Pogrzeb odbędzie się w piątek dn. 16 bm: 
o godz. 17-tej z domn żałoby | dna ul. Kępowej| 8 
<a św. za duszę Zmarłej odbędzie się 


e godz. -mej kościele św, Krzy- 
RER chełmiński A RY 


Zarząd Stowarzyszenia 
Właścicieli Nieruchomości 


Grudziądz, Sienkiewicza 12. 


Polska Akademia L teratury liczyć 
będzie 21 członków i otrzymuie 
osobowość prawną 


W dniu 14 lipca r. b. ogłoszono urzędo- 
we ustawę o Polskiej Akademii Literatury, 
nadającą tej instytucji. osobowość prawną 
i podwyższającą ilość jej członków do 21. 

Ustawa stanowi poza tym, że Polska 
Akademia Literatury działa nadal na za- 
sadach ustalonych rozporządzeniem Ra- 

„, dy Ministrów z dnia 29-go września 1933 j 
roku. 


dział w uroczystym posiedzeniu Rady Miej- 
skiej na którym burmietrz miasta przedsta- 
wił położenie gospodarcze i polityczne m. 
Gniewu. 

Z Gniewu udał się pan Wojewoda do 
Opalenia. Tu powitany przez władze gmin- 
ne i miejscową ludność, odbył naradę z 
władzami gminnymi i przedstawicielami 
ludności, po czym udał się do kolonii let- 
niej, urządzonej dla Polaków z zagranicy. 

Podczas pobytu pana Wojewody w po- 
wiecie tczewskim, szczególnie wzruszające 


Obecny, IX z rzędu pokaz i targ koni, 
zorganizowany jak co roku przez Pomorski 
Związek Hodowców Konia  Szlachetnego 
półkrwi, odbywający się w dniach 13 i 14 
bm. w Toruniu, zaświadczył niewątpliwie 
o poważnym dorobku, jaki w tym zakresie 
osiągnięto przez systematyczną akcję hodo 
wlaną. Owocem podjętych wysiłków, była 
rewia młodzieży końskiej w liczbie 168 szt. 
przygotowanych do remontu. 

Na obszernym dziedzińcu koszar artyle- 
ryjskich, wobec licznego grona hodowców i 
miłośników koni, pokaz otworzył przez 
przecięcie wstęgi wojewoda pomorski p. 
minister Wł. Raczkiewicz, w obecności do- 


pomorski Wład. 


Daremnie przez wszystkich dziennikarzy 
poszukiwany w dniu przyjazdu „Batorego“ 
z Ameryki, znakomity bokser polski Ed- 
ward Ran, znalazł się nazajutrz niespodzie 
wanie sam, we własnej osobie, a w dodat- 
ku z żoną, miłą Amerykanką, która już po 
raz drugi przebyła Atlantyk w drodze do 
Polski. 

Ran, uśmiechnięty jak zwykle, wylądo- 
wał w porcie gdyńskim w drodze z... Kłaj- 
pedy, dostawszy się do Polski drogą  okręt- 
ną, jednym ze statków linii Svenska - A- 
merica Linie. Jak już wiadomo — Ran nie 
znalazł miejsca na przepełnionym moto- 
rowcu „Batory“, wobec czego podróż do 
Europy odbył statkiem szwedzkim, zwiedza 
jąc „po dradze* Litwę. Do Gdyni przybył 
mimo to zaledwie dzień później od Wala- 
siewiczówny, dostarczonej „Batorym“. 

Zachwycając się okiem Amerykanina 


Raczkiewicz w towarzystwie wo 


były powitania, zgotowane mu przez dzia- 


| twę gminy Janowa i bawiącą w Opaleniu 


na koloniach letnich polską dzia- 
twę z zagranicy. Dziatwa Janowa, ofiaro- 
wując liczne bukiety kwiecia wśród naj- 
lepszych życzeń dziękowała panu Wojewo- 
dzie za odwiedzenie gminy i ofiarowaną jej 
piękną bibliotekę. Kolonie zaś letnie w O- 
paleniu witały kwiatami pana Wojewodę 
jako prezesa Światowego Związku Pola- 
ków z Zagranicy, który w nawale pracy 
pamięta i o nich najmniejszych. Biorąc 


wódcy O. K. p. generała Thommee, starosty 
toruńskiego p. Bruniewskiego, prezesa Izby 
Rolniczej p. Jana Donimirskiego, prezesa 
PTR. p. Czarlińskiego, dyr. PIR. p. Bucz- 
ka, w. dyr. inż. Serczyka, nacz, w-łu hod. 
p. Szczepskiego i pręzesa Pom. Zw. Hod. 
Konia p. szambelana Komorowskiego. 

Przed trybuną  przedefilowały konie, 
wszystkie opatrzone numerami przygotowa 
nego spisu, w kolejności powiatów — tak, 
iżby można sobie było urobić pogląd na 
wartość produkcji pod względem tereno- 
wym. 

Pokaz ten, obok wartości orientacyjnej 
w przychówku końskim Pomorza, był rów- 


w drodze na pokaz. 


czy po raz pierwszy — Ran znalazł się w 
naszej redakcj! gdyńskiej. 

— Podróż była doskonała — śmieję się 
„Eddie“ w toku miłej pogawędki. — Jeśli 
ucieknie mi znów kiedy statek polski, za- 
wsze poczekam na szwedzki. Szwedzi są 
mili — dodaje. 

— W Polsce byłem ostatnio — ciągnie 
dalej Ran — w r. 1932. Po kilkuletnim po- 
bycie 2 lipca wsiadłem na pokład, aby do- 
stać się znowu na czas jakiś do kraju. Mu- 
szę odwiedzić matkę mieszkającą pod War- 
szawą, no i w ogóle rozejrzeć się trochę po 
kraju, dokąd mnie tak serdecznie zapra- 
szano. Zabawię tu zapewne czas dłuższy, 
tym bardziej, że zabrałem żonę z sobą, więc 
do powrotu nikt mnie nie będzie naglił. 

Ran zamierza przez dni kilka zabawić 
nad morzem, pokazać żonie wybrzeże i od- 
począć trochę, po czym pierwsze swoje kro- 


Gdynią, którą „Eddie" widział na własne œ lki skieruje do Kielc. 


Nowe władze giełdy zbożowo. 


towarowej w Bydgoszczy 


Dnia 10 lipca br. odbyło się posiedzenie 
nowo zatwierdzenej przez Ministrą Przemy” 
słu i Handlu Rady Giełdowej. W wyniku 
przeprowadzonych wyborów prezesem Rady 
Giełdowei wybrano p. Edmunda Baiera z 
Koronowsa (z kurii przemysłowej), wicepre- 
zesami zaś pp.: Stanisławc Stolpego z Byd- 
goszczy (2. kurii handlowej) i Stefana Ra- 
dzimińskiego z Potulice (z kurii rolniczej). 

Po złcżeniu ślubowania przez członków 
komisji rozjemczej dokonano wyboru pre- 
(ed, dium, w skład którogo weszli jako pre- 

— Stanisław Stolpa, jako wiceprezesi — 


Włodzimierz Junk i Władysław Kuta, 

Do komisji dyscyplinarnej Rada Giełdo- 
wa powołała na członków pp.: Władysława 
Kutę, Kazimierzą Karowa, Jana Głowiń- 
skiego, Gustawa Wodzińskiego i Jerzego 
Schmidta, na zastępców pp. Zygmunta 
Krawczaka, Jana Nowickiego i Jana Sławiń- 
skiego. 

Komisja rewizyjna Giełdy ukonstytue- 
wała się następująco: przewodniczący p. 
Zygmunt Krawczak, zastępca przewodn. p. 
Jerzy Schmidt, sekretarz komisji p. Jane: 
czek. 


równocześnie udział we wszystkich posie- 
dzeniach rad miejskich i gminnych, wy- 
słuchał pan Wojewoda  dezyderatów w 
sprawie potrzeb miejscowej ludności, a od- 
powiadając na nie przyrzekł najdalsze swe 
poparcie w słusznych i realnych zamierze- 
niach, realizowanych wspólnym,  zbioro- 
wym wysiłkiem. Żegnany wszędzie niemil- 
knącymi okrzykami i najlepszymi życze- 
niami, opuścił pan Wojewodą Opalenie w 
późnych godzinach wieczornych i powró- 
cił nocą do Torunia. 

W czasie wizytacji powiatu tczewskie- 
go towarzyszyli panu Wojewodzie naczel- 
nik wydziału społeczno - politycznego p- 
S. Cichalewski i nacz. wydz. dróg wodnych 
p. inż. Jan Tyrała oraz sekretarz osobisty 
p. mgr. Frankowski. 

W jednym z najbliższych numerów po- 
damy szereg fotografij z pobytu pana Wo- 
jewody na terenie powiatu tczewskiego. 


Doroczny przegląd koni w Toruniu 


nocześnie punktem odbioru  „remontów* 
dla wojska i doborem reproduktorów dla 
stadnin państwowych. Pierwszy dzień po- 
święcony być ściśle dla ogólnego przeglądu, 
drugi zaś na odbiór koni przez komisję woj 
skową i komisję Min. R. i R. R. (dla ogie 
rów): Niezależnie od tych czynności, urzę- 


dowała komisja sędziów, która nagradzała 
pieniężnie i honorowo, w forme dyplomów 
i medali, konie urodzone na Pomorzu, wy- 
chowane u wystawcy i pochodzące po kla- 
czach zapisanych w pomorskiej 
Stadnej. 

Do tego tematu jeszcze powrócimy. 


Księdze 


o. E. gon. Thom łam ele | koca wii P IR a Oodooakać 


Przebojem przez mur arit Tiesa 


Znakomity bokser polski Edward Ran opowiada o swej karierze amerykańskiej 


— Dlaczego tam? Bo tam zaprosił mnie 
KS. „Granat“, dawny mój klub, gdzie sta- 
wiałem pierwsze kroki na ringu, przed wy- 
jazdem do Ameryki, 


W czasie swego pobytu w Polsce Ran 
zamierza odbyć większe tournée po ruch- 
liwszych ośrodkach bokserskich. Gdzie po 
Kielcach najwcześniej pojedzie — na razie 
jeszcze nie wiadomo, tym bardziej, że nie 
związał się dotąd żadnym kontaktem. 


„Polski Amerykanin" opowiada dużo © 
swym pobycie w Ameryce, gdzie boks jest 
najpopularniejszym sportem, a pięściarz 
każdy, napotykając na niezliczoną ilość 
konkurentów wszelkich barw i odcieni, 
twardo przebijać się musi przez mur żela- 
znych pięści, Rodakowi naszemu szczęście 
i siła dopisywały. Zdołał w krótkim czasie 
przebić się przez ten mur, wywalczyć so- 
bie tytuły, sławę i.. pieniądze. W Stanach 
Zjednoczonych nawet najpopularniejszy 
bokser zależny jest w dużym stopniu od 
menagerów, którzy ze względów czysto ka- 
sowych, organizują spotkania w pełnym 
znaczeniu tego słowa. sensacyjne. Nierzad- 
ko bokser walczyć musi z przeciwnikiem 
znacznie cięższym od siebie, bez względu 
na wagę. Wywołuje to więcej emocji u wi- 
dzów, a w następstwie — „ciągnie w kasę". 
Ran, który jest zawodnikiem wagi półśred- 
niej kilkakrotnie- walczył z pięściarzami 
znacznie cięższymi od siebie, do wagi pół- 


| ciężkiej włącznie, 


Sądząc z uśmiechu, z jakim „Eddie" o, 
swych spotkaniach opowiada, przeprawy, 
te, poza dużą popularnością w Świecie bok- 
serskim, dają mu również dużo zadowole- 
mnie z wiasnej Brac K: 


a 


3 . 
LIPIEC KALENDARZYK. 
Piątek 16. 7. — M. B. 
Szkapl. 
Sohota 17. 7. — Alekse- 
go, 
Niedziela 18. 7. — Szy- 
mona 


wi w Wiśle z dnia 15, 7. Kraków 


wichost + 1,51 (1,36); Warszawa 


— Stan 
=- 2,15 (2,20) ; 


+ 0,79 (0,81); Płock +0,42 (0,44); Toruń 4 0,23 
(0,29); Fordon ++ 0.29 (0,3: ; Chełmno plus 0,09 
(0,20); Grudziądz -+ 0,30 (V,i2); Korzeniewo -+ 
0,48 (0,60); Piekło — 0,17 (0,09); Tczew — 0,22 
(0,09); Einlage + 230 (2,40); Śchiewenhorst -++ 
„60 (2,64). 


Temp. wody w Wiśle 16,0 (16,0). 
Uwaga. Liczby w nawiasach oznaczają stan 
z dria poprzedniego. 


— Wystawa zbiorowa dzieł Leona Wy- 
czółkowskiego, Konstantego Laszczki i do- 
kumentów prezesa Kierskiego przy ul. Bro- 
nisława Pierackiego (b. gmach Internatu 
Kresowego) jest otwarta: w dni powszednie 
od godz. 9.30—18-tej, w soboty od godz. 
10.30—16-tej a w niedziele i święta od godz. 
11—14-tej. Wstęp na wystawę wynosi dla 
dorosłych 0.50 zł. a dla młodzieży 0,25 zł. 

— Uwzięli się na rowery. Rowerzystów 
ostrzegamy ponownie, ażeby zwrócili wię- 
cej uwagi na swoje rowery, bo ostatnio 
„uprowadzono* aż 7 rowerów. Żłodzieje 
kradną już rowery przez okno. jak to mía- 
ło miejsce przy ul. Grottgera 9, gdzie p. 
Karnackiemu skradziono przez otwarte ok- 
no 2 rowery, męski i damski. P. J. Bud- 
nemu skradziono rower zamknięty w pral- 
ni przy ul. Król. Jadwigi 6, p. P. Rogoziń- 
skiemu skradziono rower z przed gmachu 
Ekspedycji Towarowej. a p. budowniczemu 
Witkowskiemu z terenu pewnej budowli 
przy ul. 20 stycznia. Dwaj panowie Sta- 
nisławowie Wyszyński i Zdebski, miesz- 
kańcy Szubina, wybrali się rowerami na 
zabawę do Potulic, musieli jednak wracać 
pieszo, gdyż w czasie. gdy obracali się w 
takt upojnego walca, jacyś złodzieje za- 
brali im ich rowery i 'uciekli. 

— Kradzież 10 m kwadr. płyt chodni- 
kowych wartości 50 zł zgłosił p Andrzej 
Lira zam. przy ul. Gimnazjalnej 6. 

— Kradzież książek. Z księgarni pana 
Kurta Kruegera przy ul. Marszałka Focha 
10 skradziono 2 książki wartości 13.50 zł 

— Napad. Na 4i-letniego Augustyna 
Tregera zam. przy Wełnianym Rynku na 
padł jakiś osobnik i dotkliwie go poranił. 
Tregera przewieziono do szpitala miej- 


skiego. 

— liwemu wypadkowi uległa 
przy pracy 32-letnia Marianna Bratkowska 
zam. przy ul. Kujawskiej 5. , Dostała się 
ona prawą ręką w tryby maszyny, które ją 
silnie pokaleczyły.  17-letniemu uczniowi 
Pawłowi Gotomskiemu zam. przy ul. Szcze 
cińskiej pokaleczyła maszyna lewą rękę. 

— Napad na rowerzystów. Gdy z Bar- 
cina jechało kilku rowerzystów do Pakości, 
napadli na nich Roman Szmidt i Maciej- 
czak z Wapienna.  Opryszkcowie jednemu 
z nich zabrali rower i walizkę. Napastnicy 
zostali ujęci i odtransportowani do wie- 
ziena w Bydgoszczy. 


Star. po przebyciu 2-ch 
kilometrów 
e a czne lotu 

kig ntt) m. Sidek ch 

San Francisco (PAT). Lotnik Gromow 
oświadczył, że samolot „Ant-25" podczas 
przelotu nad górami Skalistymi osiągnął 
wysokość 5490 mtr. Lotnicy używali apa- 
ratów tlenowych. Wedle Gromowa, naj- 
trudniejszym momentem lotu był start. 
Samolot oderwał się od ziemi dopiero po 
przebyciu blisko 2 km. Pomiędzy wyspą 
Rudolfa a biegunem na skrzydłach samo- 
lotu wytworzyła się warstwa lodu, którą 
usunięto za pomocą specjalnego aparatu. 
Przez cały czas lotu samolot działał spra- 
wnie. Gromow oświadczył, że zaleciałby 
wgłąb Meksyku. gdyby natrafił na pomyśl- 
niejsze warunki atmosferyczne, lecz prze- 
ciwne wiatry spowodowały nadmierne zu- 
życie paliwa. W momencie lądowania 
zbiorniki paliwa były niemal puste. 

Lotnicy sowieccy po odpoczynku wyje- 
chali do San Diego. Barografy samolo$! 
„Ant-25* odesłano do Waszyngtonu celem 
zatwierdzenia rekordu. W przyszłym ty- 
godniu lotnicy mają być przyjęci przez pre 
zydenta Roosevelta. 


Każdy Niemiec otrzyma 
swój rodowód 


Berlin- (PAT) Między narodowo-socja- 
listycznym związkiem nauczycieli, a stanem 
żywicielskim Rzeszy zawarto umowę wstęp- 
ną w sprawie opracowania wszystkich źró- 
aer potrzebnych do sporządzenia ewidencji 
rodcwej całego narodu niemieckiego. Koń- 
cowym wynikiem prac ma być wydanie 
księgi rodowodów ludności wiejskiej, księgi 
rodzinnej i zbioru tablic genealogicznych. 


72 stopnie w słońcu 


Moskwa (PAT). Z Erywania donoszą o 
wielkich panujących tam upałach. Tem- 
peratura w słońcu dochodzi do 72 st. 


sz cake ck. „Al 
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Śp. prof. Zygmunt Malewski 


swemu ukochanemu, jak mawiał, mia- 


Jak już w ostatnim numerze naszego 
pisma pokrótce donieśliśmy, zmarł w 
Bydgoszczy znany i zasłużony archi- 
wariusz miejski śp. Zygmunt Malewski. 
Zmarły urodził się w r. 1874 pod Lwo- 
wem. Studiował na Uniwersytecie Ja- 
na Kazimierza i Jagiellońskim. Był 
przede wszystkim zamiłowanym histo- 
rykiem sztuki i krytykiem literackim. 
Znane były w Krakowie prace Jego o 
Cyprianie Norwidzie i Vlastimilu Hoff- 
manie oraz © Jacku Malczewskim w 
„Krytyce“ Feldmana. Znał na wylot ca- 
łą cyganerię malarską Wawelskiego 
grodu. Po wojnie przeniósł się do Byd- 


goszczy i tu oddał się cały na usługi 
>» 


stu, studiując jego historię i zabytki 
sztuki. W 1933 r. zaczął wydawać „Prze- 
gląd Bydgoski*, stojący na bardzo wy- 
sokim poziomie naukowo - regional- 
nym. Ponadto przygotowywał szereg 
prac o Bydgoszczy, z których część wy- 
dał drukiem jak np. „Bractwo św. An- 
ny* i historyczny wywód nazw ulic 
miejskich. Pracował do ostatniej chwi- 
li, nawet w szpitalu, przeglądając ko- 
rektę „Przeglądu Bydgoskiego". Zmarł 
dnia 14 lipca rano, nie doczekawszy u- 
kazania się ostatniego numeru. Cześć 
Jego pamięcił : 


Kredyty na założenie sadów handlowych 


Wydział powiatowy zamierza w To- 
ku bieżącym rozprowadzić pewną kwo- 
tę kredytów nisko - procentowych (3— 
4%), 3-letnich, przeznaczonych na zało- 
żenie sadów handlowych. 

Pierwszeństwo w otrzymaniu tych 
kredytów będą mieli właściciele gospo- 
darstw rolnych, zamieszkałych w tych 
okolicach powiatu, których gleba i wa- 
runki nadają się specjalnie dobrze na 
hodowlę drzew owocowych. 

Celem zorientowania się w ewentl. 
zapotrzebowaniu kredytów na zakłada- 
nie sadów, oraz w miejscowościach, któ- 
re powinien zbadać pod względem do- 
boru gatunków specjalny rzeczoznawca, 
jakiego Wydział Powiatowy w ciągu 
miesiąca sierpnia sprowadzi, Wydział 
Powiatowy pragnąłby już obecnie otrzy 
mać zgłoszenia tych osób, które w je- 

en O 


Dnia 14 bra. odbyła się konferencja 
w Warszawie w zarządzie głównym Li- 
gi Popierania Turystyki w sprawie „Ty 
godnia Bydgoszczy". W konferencji tej 
wzię'i udział z Bydgoszczy pp.: dyr. byd 
goskiego oddziału „Orbisu* Karpiński 
i miejski referen. prasowo - turystyczny 
red. Rzeźniacki Wyniki konferencji są 
następujące: 

1) Ministerstwo Komunikacji przyz- 
nało ulgi koleicwe indywidualne w wy- 
kości 50 proc. w obie strony na podsta- 
wie kart uczestnictwa. 

2) Karty uczestnictwa oraz plakaty 


propagandowe ko.portowane będą w ca | 


łej Polsce przez placówki „Orbisu* oraz 
księgarnię kolejową „Ruch“. 

3) Karty uczestnictwa kosztują dla 
mieszkańców woj. pomorskiego i poz- 


Krwawy napad na ulicy na kupta 
przez pachołka konkurentów 


Przed gmachem I)yrekcji Poczt i Tè- 
legrafów napadnięty został sekretarz 
Chrześcijańskiego Związku Kupców Po 
dróżujących p. Augustyn Traeger, przed 
stawiciel fabryki opon samochodowych 
„Stomil“ zain. przy Wełnianym Rynku 
10 przez agenta nubezpieczeniowego Ka- 
zimierza Rutkowskiego zam. przy ul. Ks. 
Czartoryskiego 10. który uderzył go ja- 
kimś tępem narzędziem w twarz. Gdy 
p. Traeger pokrwawiony upadł na bruk 
i zamierzał się podnieść, Rutkowski u- 
derzył go ponownie silnie w twarz. Po- 
ranionego p. Traesera odprowadzili prze 


Odczyt lekarza odyńskiego 


na międzynarodowym kongresie zdrowia w Paryżu 


W pierwszych dniach lipca obradował 
w Paryżu międzynarodowy kongres zdro- 
wia, na którym reprezentowanych było 50 
państw. 

W skład delegacji polskiej z b. min. 
Chodźko na czele wchodził m. in. i lekarz 
portowy w Gdyni dr. Teisseyre, który wy- 


głosił referat pt. „Le service sanitaire ma- | urządzeń sanitarnych do użytku międzyna- 


yodomago. w porcie Gdyni. 


ritime pełonais". 


- 


W sprawie „Tygodnia Bydgoszczy'* 


bydac skim 


sieni z kredytu chciałyby skorzystać. 

Zgłoszenia należy kierować do Wy- 
działu Powiatowego w Bydgoszczy, do- 
łączając do nich obok nazwiska i dokła- 
dnego adresu, następujące dane: 

1) wielkość gospodarstwa, 

2) obszar, jaki właściciel zamierza 
przeznaczyć na sad handlowy, 

3) czy w gospodarstwie istnieje już 
sad i jakie gatunki, szczególnie pięknie 
w nim owocują? Czy ewentl. są i pięk- 
nie owocują jakieś gatunki u sąsiadów ? 

Szczegółowe warunki kredytu Wy- 
dział Powiatowy ogłosi po uzyskaniu 
tych przedwstępnych zgłoszeń, przy 
czym Wydział Powiatowy zastrzega się, 
iż ogłoszenie nie przesądza jeszcze o u- 
zyskaniu kredytu. 


Przewodniczący: À 
(—) J. Suski, starosta bydgoski. - 


nańskiego 1,25 zł, ď'a wszystkich in- 
nych województw ? złi uprawniają do: 

a) 50 proc. ulgi kolejowej; 

b) bezpłatnego wstępu na wystawę 
Wyczółkowskiego; 

c) 50 proc. ulgi na statkach Lloydu 
Bydgoskiego; 

d) 50 proc. ulgi w tramwajach byd- 
goskich; 

e) 15 proc. ulgi od wszelkich wycie- 
czek „Orbisu* w Bydgoszczy; 

f) 10 proc uigi w hotelach i restau- 
racjach oraz zwolnienie od podatku ho- 
telowego. 

Oficjalne biuro infermacyjno-kwate 
runkowe „Tygodnia Bydgoszczy“ czyn- 
ne będzie w „Orbisie* ul. Dworcowa 2. 
tel. 36-67. 
'SZP. 9 


chodnie do iecznicy miejskiej. Napast- 
nika przytrzymała policja. 
Podobno Rutkowski dokonał powyż- 


szego napadu z narn.owy żydów bydgo- 


skich, którzy odgreżali się kiłkakrotn'e 
p. Traegerowi za to, że z całą odwagą i 
energią broni interesów kupiectwa chrze 
ścijańskiego w Bydgoszczy. 

Rutkowskiego nie minie zasłużona 
kara. 

Powyższy wypadek jest jaskrawym 
dowodem, iakich to metod nieuczciwych 
i niegodziwych chwytają się żydzi w 
walce z kupieciwem chrześcijańskim. 


Wykład ten wywołał szczególne zainte- 
resowanie słuchaczy z powodu poruszo- 
nych w nim trzech momentów: organizacyj 
chorobowych marynarzy, urządzania pe- 
riodycznego badania kwalifikacyjnego 
członków załóg polskich statków handlo- 
wych i robotników portowych, organizacji 


DYŻUR NOCNY APTEK. 

Od dnia 12-go do dnia 18-go lipca bież. 
j roku dyżur pełnią: Apteka pod Niedź- 
| wiedziem. ul. Niedźwiedzia 11, wet. 30-50; 
|.apteka pod Koroną, ul. Dworcowa 28. tel. 
| 38-01. i 
| ZI ŚĆ 

REPERTUAR KIN: 


APOLLO: „Tydzień przed ślubem“ z Her: 
bertem Marshall i Jean Arthur, kolorowy 
dodatek pt. ..Błękitny ptak“ i nowy ty 
godnik. 


ADRIA: „Miasto Anatol“ i nadprogram. 
traktorów”, a 

BAŁTYK: „Ostatnie dni Pompei“ i komedia 
„Kukuracza”. $ 


KRISTAL: „R»bert Gloria“ z Magdą Schnei- 
der i Willy Forst i najnowszy dodatek 
sPat". 

MARYSIEŃKA: 
cesarski". 

REWIA: „Czerwona dama“ i „Gabinet fi- 
gur woskowych”. 


Z walk zapaśniczych 


Dnia 14 bm. Zbyszko Cygariewicz wa! 
czył z czarną maską. Dla takich zapaśni- 
ków jak oni czas 60 min. okaza: się niewy- 
starczający. to też walka między tymi dwo- 
ma zapaśnikami pozostaje nadal nieroz- 
strzygnięta. Obaj są riemal równi tak pod 
względem siły jak i ped wzgl?dam techniki. 
Niemiecki mistrz zapaśniczy Kempin . prze- 
prowadził piękną walkę z Łotyszem Martin- 
sonem. Walka ta w 30 min. nie została ro- 
zegrana. Amerykanin Zikoff pokonał w 18 
min. górala Skwarka, a murzyn Arrisinaj w 
24 mi Hiszpana Ponsa. Elsner z Macie- 
jews”*'m walki w pierwszym spotkaniu nie 
rozstrzygnęli. Do turnieju bydgoskiego 
zgłosił się kólos włoski Pedro Nerone. 


Ruch -budowlany 
w Bydgoszczy-Wschód 


„San Francisco* i „Wale 


poczęto budowę wielkich bloków mieszka- 
niowych, w których mieszkać będą urzęd- 


cy Kapuścisk mają już zapewnioną komu“ 
nikację autobusami, 


E E 


Pocąg zmasakrował dziecko 


Mrożący w żyłach krew wypadek miał 
miejsce w poniedziałek na torze nowobudu- 
jącej się kolei Brodnica — Rypin. Pod ko- 
ła pociągu dostał się mianowicie 4-letni 
Kruszyński z Michałowa. Pociąg uciął mu 
prawą rękę po łokieć oraz dłoń lewej rę- 
ki. 

Pierwszej pomocy udzielił ofierze wy- 
padku p. dr. Barański po czym odwieziono 
bezprzytomnego prawie chłopca. w stanie 
bardzo groźnym do szpitala. 


Zagadkowy zgon wieśniaka 
w rowie przy szosie 


Somonina w pow. kartuskim znaleziono 
nad ranem nieprzytomnego z opuchnię- 
tą głową 34-1. Alojzego Kantowskiego, 
którego natychmiast przewieziono do 
szpitala w Kartuzach. Tam stwierdzono 
u niego pęknięcie czaszki i wstrząs mó- 
zgu wobec czego przewieziono go na od 
dział chirurgiczny szpitala w Gdyni, — 
gdzie Kantowski jednak nie odzyskaw- 
szy przytomności zmarł. A 
Dochodzenia władz śledczych nie wy- 


któremu uległ Kantowski: Mógł on bo- 
wiem równie dobrze ulec pobiciu jak i 
nieszczęślilwemu upadkowi z roweru na 
szosę podczas jazdy nocą. 

Przeddzień wypadku widziano go na 
zabawie, z tego więc wygląda nie jest 
wykluczone iż został on pobity przez 
nieznanych na razie osobników, tym bar 
dziej że prócz rozbicia głowy miał siń- 
ce na plecach. Dochodzeń nie ukończo- 
no. 


E'ektryfikacia kąpielisk nadmorsk. 

Pomorska elektrownia krajowa .„Gródek" 
po zelektryfikowaniu kąpieliska i portu 
Wielka Wieś, prowadzi dalsze prace nad 
elektryfikacją dalszych osiedli i kąpielisk 
nadmorskich. Obecnie kontynuowana jest 
praca nad budową trasy wysokiego napię- 
cia z Wielkie» Wei na przylądek Rozewski. 
Trasa biegnie przez Poczernino, Cetniewo, 
Chłapowo do Rozewia. Latarnia morska 
Stefana Żeromskiego w ciągu już najbliż- 
szego czasu otrzymywać będzie prąd z 
„Gródka*. Linia wysokiego napięcia na- 
stępnie biec będzie z Rozewia przez. Jasne 
Wybrzeże, Jastrzębia Góre. Ostrowo de 
'Karwii, 


W Bydgoszczy Wschód (Kapuściske) roz-. 


nicy i pracownicy Polsko-Francuskiego To- ; 
warzystwa kolei Gdynia—Śląsk. Cały obiekt: 
składać się będzie z przeszło 200 izb miesz-' 
kalnych. Nadmienić wypada, że mieszkań- . 


Na skraju lasu w rowie szosy opodal . 


świetliły narazie przyczyny wypadku, - 


| 
| 
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Jak bedzie siękwalifikowa 
urzedników państwowych? 


Rada Ministrów na posiedzeniu w dniu 
11-go lipca r. b. uchwaliła tekst rozporzą- 
dzenia o sposobie kwalifikowania urzęd- 
ników państwowych. 

Rozporządzenie ustala, że oceny kwali- 
fikacyjnej nie sporządza się dla urzędni- 
ków, zajmujących stanowiska kierownicze 
które określa Prezes Rady Ministrów w 
porozumieniu z właściwą władzą naczelną 
dla urzędników, pozostających w stanie 
nieczynnym, oraz dla urzędników i prak- 
tykantów, którzy z jakiegokolwiek powodu 
nie pełnili służby dłużej, niż 6 miesięcy w 
ciągu roku kalendarzowego. 

Ocenę kwalifikacyjną ustala się na pod 
stawie opinii, wydanej przez osobę powo- 
łaną do sprawowania bezpośredniego nad- 
zoru służbowego, i na podstawie opinii dru 
giej, wydanej przez urzędnika, wykonujące 
go nadzór pośredni. Ocena kwalifikacyjna 
opiera się tylko na jednej opinii bezpośred- 
nio przełożonego wtedy, kiedy następnym 
przełożonym pośrednim jest minister. 

W zakresie umiejętności fachowych, 0- 
prócz opinii przełożonych służbowych, wy- 
daje fachową opinię urzędnik posiadający 
odpowiednie wykształcenie fachowe, który 
z ramienia władzy przełożonej sprawuje 
nad kwalifikowanym nadzór w sprawach 
związanych z jego specjalnością, 

Właściwe władze naczelne dla  podleg- 
łych im działów zarządu państwowego wy- 
dają zarządzenia, ustalające szczegółowo u- 
prawnienia do wydawania opinii według 
zasad powyższych, Zarządzenia te będą po- 
dane do wiadomości urzędników i prakty- 
kantów. 


OCENY KWALIFIKACYJNE. 

Ocenę kwalifikacyjną ustala się w nastę 
pujących stopniach: 

1) dobra, jeśli urzędnik (praktykant) pod 
każdym względem czyni zadość wymaga- 
niom służby i wyróżnia się skutecznym dą- 
żeniem do udoskonalenia wyników swej 
pracy; 

2) dostateczna, jeśli na ogół odpowiada on 
wymaganiom służby, lecz nie wybija się po 
nad przeciętną miarę; 

3) niedostateczna, jeśli nie czyni zadość 
wymaganiom służby. 

Jeżeli wydane opinie różnią się w stopniu 
oceny kwalifikacyjnej, wówczas decydująca 
o stopniu oceny jest opinia urzędnika, spra 
wującego nadzór pośredni. 

Osoby, wydające opinie kwalifikacyjne, 
mają pod rygorem odpowiedzialności służ- 
bowej przestrzegać sumienności i bezstron- 
ności w ich formułowaniu. 

Lista kwalifikacyjna oraz wszystkie do- 
kumenty i czynności, związane z kwalifiko 
waniem, mają charakter poufny. 


ODWOŁANIE. 

O niedostatecznej ocenie kwalifikacyjnej 
władza służbowa zawiadamia pisemnie kwa 
lifikowanego. W razie otrzymania niedo- 
statecznej oceny kwalifikacyjnej może urzęd 
nik wnieść w drodze służbowej odwołanie 
do właściwej władzy naczelnej; prawo to 
przysługuje również urzędnikom włądzy na 
czelnej. 

Dla rozstrzygania odwołań wyznacza kie 
rownik władzy naczelnej spośród podleg- 
łych mu urzędników komisje, złożone z prze 
wodniczącego i dwóch członków. Przewod- 
niczącym lub członkiem komisji nie może 
być urzędnik, który wydał opinię, stanowią 
cą podstawę do ustalenia niedostatecznej 
oceny kwalifikacyjnej, ani też żaden z pod- 
ległych mu urzędników. W dziale minister- 
stwa spraw wojskowych przewodniczącymi 
i członkami komisyj mogą być oficerowie. 

Na podstawie sprawozdania i wniosku 
komisji, kierownik właściwej władzy naczel 
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nej lub upoważniony przezeń urzędnik tej 
władzy, rozstrzyga odwołanie, przy czym w 
razie uwzględnienia odwołania ustala wła 
ściwy stopień oceny kwalifikacyjnej. O roz 
strzygnięciu odwołania władza służbowa za 
wiadamia pisemnie urzędnika, 


PRZENIESIENIA. 

Urzędnik, który otrzymał po raz pierw- 
szy ocenę niedostateczną, winien być prze- 
niesiony na inne stanowisko służbowe, po- 
dlegające nadzorowi innych przełożonych, 
o ile wniesie prośbę o to przeniesienie. 

Jeżeli w ciągu roku kalendarzowego zaj 


dzie z jakichkolwiek powodów (prze 


osób, wykonujących nadzór bezpośredni lub 
pośredni nad kwalifikowanym, powołane 
do wydania opinii są te osoby, które w da- 
nym roku sprawowały nad nim nadzór 
przynajmniej przez 6 miesięcy. 

Te zaś osoby, które wykonywały nadzór 
służbowy krócej, niż 6 miesięcy, a dłużej, 
niż 3 miesiące, winny na żądanie wydać 
krótką opinię w zakresie, w jakim kwali- 
fikowany dał się poznać; opinie te winny 
być również uwzględnione przy ustalaniu 
oceny kwalifikacyjnej. 

Pierwszą ocenę kwalifikacyjną EE po 
ków (praktykantów) na podstawie niniej- 
szego rozporządzenia sporządzić należy za 


nie, delagacja, choroba, urlop i t. d.) zmiana ' rok 1936. 


Zygmunt Malewski | 


archiwariusz miejski 


zmarł dm'a 14 lipca 1937 r. 


Zmarły zasłużył się wielee okele zarganizew: 
i duże usługi oddał miastu w dziedzinie historiografii g 


był wielkim miłośnikiem. 


u bydzoakieco którego 


€ześć Jeże pamieci! 


Zarząd Mielski 
w Bydgoszczy 


Zmiany personalne i organizacyjne 
w administracji skarbowej 


W dniach ostatnich odbył się w mini- 
sterstwie skarbu pod przewodnictwem p. 
wicepremiera Kwiątkowskiego szereg kon- 
ferencyj wewnętrznych z udziałem podse- 
kretarzy stanu, dyrektorów departamen- 
tów i naczelników wydziałów, Jak się ġo- 
wisdujemy, na konferencjach tych, które 
poświęcone były sprawom organizacji pra- 
cy w administracji skarbowej ustalone 
zostały zusady nowego statutu organizacyj- 
Pa © ministerstwa skarbu oraz nowy. po- 
dział czynności na niektórych stanowis- 
kach kierowniczych. Celem, do którego zmie 
rza p. wicepremier Kwiatkowski jest ọ- 
siąagn..ci+ większej sprawności adm nietva- 
cji skarbowej. nie tylko przez zmiany «r- 
ganizacyjne, lecz również m. in. przez wy- 
mianę personalną na stanowiskach kierow 
niczych w centrali i w terenie. 

owiadujemy się, że idąc po linii rea: 
lizac’ tych zamierzeń, dokonane zostaiy 
nasiępujące zmiany personalne: 

„ Dotyche “rgt dyrektor Izby Skarbo- 
wej w Wilnie. p. Stanisław Widomski, prze 
widziany zostął na stanowisko dyrektora de 
partamentu DAWNE w minister 


stwie skarbu, który to departament objąć 
ma- również sprawy personalne. Kierownie- 
two obecnego biura personalnego, mające. 
go wejść w skład projektowanego departa- 
mentu administracyjnego, powierzone zo- 
stało naczelnikowi dr. Wiktorowi Mary- 
mowskiemu. Dotychczasowy dyrektor biu- 
ra personalnego ministerstwa skarbu p. Wa” 
cłww Trojanowski * obejmuje stanowisko dy 
rektora Okręgowej Izby Skarbowej w War 
szawie. dotychczasowy zaś dyrektor tej 
Izby, p. Józef Greger — stanowisko ayre- 
ktora Izby Skarbowej w Krakowie. 
następcę dyrektora Widomskiego w bia 
Skarbowej ‚w Wilnie przewidziany jest p. 
Wacław Gajewski, naczelnik wydziału w 
ministerstwie skarbu. Wreszcie dr. Ale- 
ksander Całkosiński, dyrektor Okręgowe= 
go Związku Rewizyjnego Spółdzielni Rol- 
niczo - Handlowych w Poznaniu obejmu- 
je stanowisko prezesa Rady Spółdzielczej, 
wobec mianowania dotychczasowe wer 
sa Rady p. Stanieława Sadkowskie na 
stanowisko zastępcy dyrektora departa” 
mentu obrotu pieniężnego. ~ 


tek, dnia 16 bm, 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
6,15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 


6,18 Gim 
SR ET Pie TP mę 23 ką 0 Dzien- 


i PA z Tae ża TĘ 


salki z BE wia domoci 15 Pies 
W regionalne. 16,45 Repo: Wysta Parys- 
ej. 1 17,50 „Dziewi 


„00 Koncert „iSPErko „4 
danka. gram na jutro. 18, 


Sead aan 18,10 Melodie Offenbacha 
(płyty). 18,50 P aktualna. 10,00 Kon 

solistów, 18,50 Wi 1 sportowe. 20.00 Muzyka 
lekka į taneczna. W - przerwie AA godz. 20,45 Dzien 


sastyka. 


12,15 wi ROZGŁOŚNIA konia 
adom gospodarcze. 15,00 
ty. 16,40 wiadomości z Pomorza. 18,00 LB sz 


naszych trampów” feliet 16 ut loncze- 
lowe w wykonaniu Zdz. EETA aa dr báni 


iwadrene poezii 2400 słyty "do targ, or” 


Ważniejsze audycje 
Rozgłośn omorskiej 


W piątek o godzinie 18.00 usłyszymy 
felieton Mariana Rucińskiego z Grudzią- 
dza p. t. „Na szlaku naszych  trampów*. 
Autor zwiedził niedawno dom nociegowy 
Carytasu w Grudziądzu i podzieli się wy- 
mi wrażeniami jakich odwiedzenie. domu 
jemu dostarczyło „Dom noclegowy cieszy 
się wielką frekwencją i jest przedmiotem 
marzeń bezdomnych, wyeksmitowanych 
biedaków i notorycznych trampów. 

O godzinie 18.15 usłyszymy z Torunia 
utwory wiolonczelowe w wykonaniu  Zdzi- 
sławy Wojciechowskiej, której akompaniu 
je na fortepianie Jadwiga Wojciechowska. 
W programie Marcello, G. Tartini, J. Hum- 
mel i C. Saint-Saens, O godz. 21.45 nade 
Toruń kwadrans poetycki p. t. „Poezja szu 
mi morzem” p. Zofia Bogusławska przed- 
stawi w audycji tej fragmenty naszej poe- 
zji marynistycznej. Audycja ta nadana zo 
stanie w zasięgu ogólnopolskim. 


|i żyto nowe. 


Jachtowi „Wojewoda Pomorski" 
nie zagrażało niebezpieczeństwo 


Jak się dowiadujemy z Bratniej Po- 
mocy Studentów Polaków Politechniki 
Gdańskiej, jacht „Wojewoda Pomorski“ 
należący dó Gdańskiego A. Z. M., przy- 
był do Visby ze spóźnieniem dopiero 
dnia 11 bm. wskutek uszkodzenia żagla. 
Mimo to jachtowi żadne niebezpieczeń- 
stwo nie zagrażało, zwłaszcza, że podróż 
odbywała się w pomyślnych warunkach 
atmosferycznych. 

Jak już donosiliśmy, „Wojewoda Po- 
morski“ dnia 13 bm. wyruszył w podróż 
powrotną do Gdyni i jest tu lada dzień 
spodziewany. 


R IE Z HANDLU © i NASION 
sę 4WOZDĄNIĄ szy W TORUN 

Firma Bronisław podłe 
za 100 franko Toruń notuje: 

0% w Mo 7 a siewu bez kanianki 
115—140;. ę białą do siewu bez kanian- 
ki 115—140 tajne szwedzką do siewu bez 
kanianki 140—160; przelot do siewu bez kanianki 
10— nianki 60—70; 


tymoteusz 2. wig ppa genk 20—25; 
angielski ktg 0—32; pelus 
łubin; niebieski isi Baty gd refy 


= 
rzepik nowego zbioru 40— Aj groch wita 


a 


lu- 


żyto, kongum | By" i > Am - HH 
„jęczmi ne nicę 

ze Hr! pastewny 18—20; otr żytnie 

franko a odpioreza. z 75; paronae a nie fran 


FIRMA B. HOZAKOWBKI 
w dniach ostatnich zł za 100 ket 


A E "aren ael AET pies 
n a r 

; 180-150; szwedzką 150—170; prima 
w łuskach 33—35; inkarnat 105—125; 
ot 6515; otkę 
pre lecti, ESTE me 
ę zimową 50—60; peluszkę 21—28; groch Wikto= 
ds; bobik rysa spakt z nowe, 
; gorcz : zh n . 

za 85—40; rzepik tni z nowi 


jębieski 15- zał łubin ui a 


bi 
siemie pia 45—60; mak niebie- 
ski zbi 1936 paź a maż, als 90—100; tatarkę 
30—35; proso 27—34, 


FIRMA TUREK I MELERSKI W TORUNIU 
Oddziały Chełmża A Bo > 
notuje w dniu dzisiejszym (za 


00 kg): 
Żyto nowe 120 f, hol. 21, 00-28; pszenica stara 


IM; ale" rp olałtwy „2300; owies lg) Z 
A AEE MASA biada 


zapotrzebowanie 4stnieje na rzepak 


NOTOWANIA GIEŁDY ZBOŻOWO-TOWAROWEJ 


W BYDGOSZCZY 
z dnia 15 lipca 1937 r. 
%boża 
Żyto 24,7 płn pszenica 27,50—28; owies 25—25,50 
jęczmień zimowy 20, 1; 
yg wesen młynarskie 
Mąka żytnia gatunek 1 0—70 procentowa wł. w. 
33—34,50; 0—82 proc, 81—32,50; razowa 0—95 puss, 
27, 50—28, 50; 65 pron w. łącznie dla PI PL 
4 37. zo. Mika 0—05 


LNY 66-45 zaj. 139-130 Ey wał T  Plsowaąio 


nA proc. 35,50—86; wywo- 

E w. w 45—46 ; 

otręby w żytnie riai wp rb 50—17,75; otręby 

pszen stand. 16.7 16.75—17 ; 

aper iie 11—17.25; zmienne 1.50—17.75; 

kasza jęczmienna prs wł. w. 0—86; pęczak 
35—36; perłowa 47 Í 


fktoria Folgera 22,00 
w! 22,00—24,00; groch 
—2%,00; groch polny 22,00—23,00; wyka 25—26; pe- 


28,50; 
juke i | r" łubin niebieski 15,75—16; łubin 


Rzepak zim w iy 40—1; rzepik 38— 
worka 1; 40 
Gorczyca sta ka 
ASSAT 11.5— 
rr" rzepakowy 
nadnoteckie 


17.75 żytnia 
luzem * 6:88 0.785 


na „50; 
Ogólne ię spokojne. 


NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
z dnia 15 lipen 1937 r. 
Dewizy 


- Belgia 89,25 89, ~A 89,07; Berlin 190: SUS 


Gdańsk 100 99,8 rdam 291,90 
291, 18; my 117 19 z: al; Tdza 26, ha aasi 
W I Jock © czek 5, hw, 
rta; iads ork bel 
gł 6-5" „Sł 1 ról: „GA 181a; 


20,57 P20.62 5 18,50 SĘ: 
AA ch Z h 150 31, 80 121,20 
hojm 3i 75 aah 55 z! He ef 


5a 
Runy sk SIĘ OTRatJe 
89, wi Po 5,30 5,27 i 
Belgi belg. belg. 89,43 89; Do Mi Bi 
Dolary yanad: Faan te sa D pól: Foreny 
at: PSZ | 28,337 cr ra i. 100,20 
09,80; Š So aide 18,50 17,50; WE d 
HTS 658 K Korony norma e is AE 
2080. Mani i AE ei 
141,00 188.00; 00; kie 88,50; Mar 
149 146; Tel Aviv aak "26 M 
Bank P Wisi 21 ; Stara- 
RE 30,25; zonden dencja mocni 


OGŁOSZENIE ! 
IV. N. 5/32. 
OBWIESZCZENIE. Nawy myśli art. 223 Kod. Handl. oraz $ 36 statutu ie UCHWAŁA BYDGOSZCZ 
Zgodnie z dzeni ALA. 
g zarządzeniem Ministerstwa Spraw | firmy Vereinigte Ziegeleien von Graudenz Sp. z z , 
Wewnętrznych zmieniam obwieszczenie tut. z dnia |ogr. odpow. w Grudziądzu, zwołuję na godz. 14 w W sprawie postępowania upadłościowego co do 
1 bm. : wyznacząm Ponpa i E det iko duju 30 pipas 07. r. w lokalu Hotelu Pod Złotym | majątku firmy „Bemi*,  Bydgeska Elektro-Mecha- 
wem w Grudziądzu zwyczajne zgromadzenie spól- tria, T- e, 7 zczy, postępo- ; 
mąka żytnia pytlowa 70%/ 34—zł 038zł |ników, z następującym porządkiem obrad: JEŻ ia, ET. E ea 0h m. do uszczelnień nowych 
mąka żytnia pytlowa 82%  32,—zł 037zł | 1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie s Kg: pe | ealesRg odwiowa zastanawia Big A. poredi AE osiedli __4022 
mąka żytnia razowa 93% 28,— zł 0,32 zł aiiiów Parr RNA EE pe ij kn "hg 3 iai ku masy wystarczającej na pokrycie dalszych ko- Zakład Szarpania 
sa = pytlowy m 0.34 zł ta 1933/84, 1934/35, 1935/36, 1936/37. sztów postępowania. Wynagrodzenie zarządcy u- |Ę M. CZAJKOWSKI 
chleb żytni oki 95/4 pa 5 2) Udzielenie władzom „Spółki“ pokwitowania |stala się ogółem na kwotę 1.450— zł, zaś wyna- Bydgoszcz, uł, 3. Maja 12 
Ceny powyższe obowiązują od dnia 16 li p. za wykonane przez nich obowiązki, grodzenie członków wydziału wierzycieli ogółem 
i eq cenami maksymalnymi. ma 19 upea br. | 3) Powzięcie uchwały co do dalszego istnienia | na kwotę 150— Ay "TĘ TOPIC ZZ 
„Spółki“ wzgl. co do likwidacji tejżą ? Mieszkanie 
„Gradziądz, dnia 15 lipca 1937 x Prezes Rady Nadzorczej Bydgoszcz, dnia 18 czerwca 1937 r. 3 pokoje z wygodami od 
Prozydent Miaste mia do wynajęcia. 


Sąd Grodzki. 


Vereiniyte ge | «yk =. Graudenz 
Zlecenie Nr. T60/VIM. 


Sp. z ogr. odpow. 


w z. 
(=) Michałowski (=). ERARAS TEE 


(4824 | z ojosze Wejherowo — 
c ansk, 14 (608IW,, 


PIATEK, DNIA 16 LIPCA 1937 R. 


Farby 


pokosty, lakiery, terpentyna 


Polecam do siewu 


Rzepy ścierniskowe wszelkich gatunków 
najlepszych kontrolowanych hodowli 

Koński ząb afrykańsk: 

Słonecznik pastewny prążkowany dużo» 
zmien 

Słonecznik pastewny czarny drobny krajowy 

Trawę Sudańską 

Mieszankę po:.nańską (zestawioną przepi: 
sowo z inkarnatki, wiczki zimowej i rajgrasu 


pendzłe, wycieraczki, płaty 


Frotery 


wiory, froterówki, 
skórzawki 


Fotograficzne 


przybory dla amatora: 
znawcy 


wata, opaski, irygatory 


Pudry 


wody kwiatowe na wagę 
Kupujesz najkorzystniej 
w Hurtowni 


lu Kapeyóski 


Toruń, Szeroka 35 
4551C 


włoskiego) 
Koniczynę czerwoną 
inkarnatkę 
Wiczkę zimową (vicia villosa) 
Ra włoski angielski, westerwoldzki 
holenderski) 
Nostrzyk biały 
Lubiny peluszkę,wykę latową,gorczycę 
oraz wszelkie 
wamawa TRAW do załadania ląk i pastwisk 
raz wszystkie inae nasiena pastewne. 
UWAGA: Jako specjalny skład nósion sprze: 
daję wszelkie moje nasiona z gwarantowaną 
wartością użytkową 


B. HOZAKOWSKI - TORUŃ 


serais ar, s qi — gh : "e 1 1175 
Ozny: p Toruú“ 


4916C 


Adres 


poleca 


3972 


Chcesz dobre i tanie 


MEBLE 


zwróć się z zaufaniem 
tylko do 
POMORSKIEGO 
SKŁADU MEBLI 


Gdynia, z. 72, 
telefon 38 71. 12M 


właśc: Jasińska i Zeller. 


Wróciłam 
Karola Bergerowa 


dentystka 
Toruń, Stary Rynek, tel. 18-97 


Eh 


drzewny ; |”zdolnych 
Braga picnert || Jgjporterów i ChłOpCÓW 


Tutnń, Przedzamcze 7/9. do roznoszenia gazet 


poszukuje od zaraz „Gazeta Morska 


Najlepsze okulary 


Oskar Jlleyer 


. Bydgoszcz, ul. Gdańska nr. 21. 
Najstarszy zakład optyczny na miejscu. 


GDANSK 


POLECAMY NASTĘPUJĄCE FIRMY: 


A gi ap tez arzędzia ogrodnicze 


e te A oraz wszelkie artykuły gospodarcze 

Ra — Kopiowanie 2 razy dziennie 16 Rudol i 3 

ji Zygmunt BulińsKi Kassub. Markt la, Gdańsk, doiph Mischke 5. 

przy dworcu (róg Danziger Privat-Actien-Bank), 
a Z 0 e w zh 

ukty, iorniery, listwy ELÓWKI GOLIATOWE 
Wielki wybór! Nieograniczona sprawność Poczwórnej. wytrzymałości = „i gpomiea. farbiarnia 
Jedynie tylko Brotbänkengasse 37 V stenti pemr patag Bai i repara mnogi: 


Dobrze i tanio ku» 
puje się w firmie 


Baczność Rodacy! BEKLEDUNGS und KREDITHAUS 


Pierwszorzędna konfekcja damska i męska oraz wszelkie towary białe i wełniane. 


Zakup na najkorzystniejszych warunkach na raty. ppówienie też ma miarę. Klientela na stałych poro 
sadach otrzymuje rabat specjalny. Rodaków zaprasza wł.: Fkierschi.ż 


3-ti największy międzynarod. dzień wyścigów 


w Sopotach 
w niedzielę, dn. 18 lipca o godz. 14,30 
22 negros honorowych, pamiątek 


Telefon 51910 


Kabaret-Pałac taneczny -Bar 


28125 guld. 
Główne gonitwy. pi Dyrekcja Louis Ernst 
o ze ing od soboty dnia 26 czerwca br. począwszy 


Seestrasse 39 


codziennie 
olbrzymi program kabaretowy 


Do tańca i w barze prz a orkiestra 
śletakiedkiadi 


Kaemmier-$chuiz s: 


x wielką nagrodę Gdańska 
nagrody honorowe | 9.000 guid. 

fa myśliwska do morza 

o nagrodę honorową i 7.500 guid. 


Polscy, niemieccy, wegierscy, szwedzcy i gdańscy jeźdźcy. 
Koncert totalizator (Na przedmetek) 
Ceny w przedsprzedaży: od 0.60 — 5.— 6, 
Trybuny i miejsca siodłowe (z wyjątkiem I. miejsca) 204 zniżki. 


4927 Danziger Słeitervereimn 


Zlecenie Nr. 498/37/VII. 
PRZETARG PRZYMUSOWY. 


W dniu 19. VII. 1937 r. od godz. 9,30 odbędzie się 
w firmie „Cegielnia Owczarki“ Sp z a. o, w Ow- 
czarkac” Teytacyjna sprzedaż 480 szt. kafli — cena 
czas. 335— zł, 23.500 szt. cegły cena czas. 676— zł. 


O ile licytacja nie dojdzie de skutku, Urząd 
sprzeda zajęte ruchomości z wolnej ręki. 


2. Urząd Skarbowy w Grudziądzu. 


Pokoje 
czyste i tanie 4066 


w Hotelu Morskim w Gdyni 


tełefon 3521 
Dobre obiady i kolacje — Dancing towarzyski. 


ZAPOWIEDŹ 

Podaje się do wiadomości, że 

1) urzędnik bankowy Władysław Rządkowski, 
kawaler, zamieszkały w Aleksandrowie Kujaw- 
skim; Wilsona 11, syn małżonków zamieszkałego we 
Włocławku emeryt. urzędnika poczt. Jana i zmar- 
łej we Włocławku Weroniki z Żychowiczów, 

2) panna Irena Ciarkowska, bez zawodu, zamie- 
szkała w Toruniu, Mickiewicza 98, córka małżen- 
ków instruktora Policji Państwowej Klemensa i 
Wandy z Dybowskich, zamieszkałych w Toruniu, 
chcą zawrzeć związek małżeński. 

Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w To- 
runiu i Aleksandrowie Kujawskim. 

Ewtl- przeszkody należy zgłaszać do niżej pod- 
pisanego. 


Toruń, dnia 14 lipca 1937 r. 


Urzędnik stanu cywilnege 
(©) Wojciechowski, 
st. Asystent Zarządu Miejskiego. 


OOOOOOODAODOOOOOCE 


Sprzedam Ilustrowana“ w Wejherowie. 4864 
rs b 
z u choro! dobrze 
z powody, choroby dobrze | Sz ima [i | l | jp Ji 
= rag s w centrum 
orunia. oszenią powa» 
E "za NKODZYZSA k w Toruniu. 
Pomorza” ` TOE] Szlachetne a ul. Jęczmienna 10, tel. 14-90 I 24-24 al 
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